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Rok X. 


Mamy od wschodu i zachodu dwie 
grożne potęgi. — Jak sie wobec 
nich ustosunkować? 


W dwóch ostatnich naszych artykułach zajmo- 
waliśmy się naszym zachodnim sąsiadem, a równo- 
cześnie naszym odwiecznym wrogiem, t. į. Niem- 
cami i grożącem nam z ich strony niebezpieczeń- 
stwem. Ale Polska ma i z przeciwnej strony nie 
mniej groźnego sąsiada, t. je Rosję. Wogółe zazna- 
czyć wypada, że położenie geograficzne Polski 
przedstawia się nader fatalnie, co też już raz było 
przyczyną !ragedji jej rozbiorów i upadku. Znajduje 
się ona bowiem wkleszczona między dwiema potę- 
gami: Niemcami i Rosją, jakoby między dwoma 
olbrzymiemi yłazami, które ją zmiażdżyć i dziś go- 
towe. Ta okoliczność nakłada na Polskę obowiązek 
i wiełkiej czujności i wielkiej ostrożności i przezor- 
ności w postępowaniu, jak nie mniej utrzymywania 
ciągłego pogotowia na wszelki przypadek. 


Szczególnie wielkie zadanie do spełnienia ma 
nasza dyplomacja, aby rozważnem zawsze i dosto- 
sowanem do wszystkich okoliczności postępowaniem 
nie dopuścić do zwrócenia się tych dwóch  sąsie- 
dnich potęg razem przeciw nam, bo to mugiałoby 
się dla nas zakończyć ponowną katastrofą dziejową, 
jak to już raz Bię stało. Ze względu na to groźne 
położenie Polski między dwiema wielkiemi potęgami 
bez żadnego zabezpieczenia geograficznego, jakie 
dają wysokie góry, szerokie rzeki lub morze, u nas w 
Polsce istnieją dwie orjentacje polityczne. Jedna po- 
wiada tak: Aby zmniejszyć grozę naszego położenia, 
trzeba jeden z tych głazów, zagrażający zwa- 
leniem się na nas, rozsadzić i rozszczepić. Dotyczy 
to mianowicie Rosji. Część naszych polityków ma w 
swej orjentacji politycznej na oku rozłupanie tej ol- 
brzymiej jeszcze zawsze Rosji — i odłączenie od niej 
Ukrainy. Gdyby się to udało, tak wywodzą oni, to 
wtenczas wschodni nasz sąsiad przesiałby być nam 
groźnym. Bo odłączona cd Rosji Ukraina stałaby 
się antagonistką Rosji i niejako państwem  buforo- 
wym między Rosją i Polską. Ta orjentacja ma | 
pewne pozory słuszności dla tych, którzy głębiej 
nie wnikają w istotny stan rzeczy. Inaczej ona się 
przedstawia w świetle głębszego rozpatrzenia. Stwo- 
rzenie bowiem samodzielnej Ukrainy jest ekspery- 
mentem bardzo niepewnym i'ryzykownym. Niepew- ' 
nem, bo doprawdy nie ma żadnej gwarancji, | 
czy zmysł samodzielności i poczucie odrębności 
państwowej jest u Rvsinów tak dalece rozwinię- 
te i czy się go wogóle da rozbudzić do te- 
go stopnia, by stało się podstawą dla riepodle- 
głego państwa Ukraińskiego.  Pozatem niebezpie- 
€zną szczególnie dla Polski jest ta myśl dlatego, ponie- 
waż Polska ma w obrębie swych granie kilka miljo- . 
nów Ukraińców, którzy niczego innego goręcej nie 
pragną, jak stworzenia jakiego państwa, aby się od 
Polski oderwać i do niego przyłączyć. 


Druga orjentacja w Polsce dlatego stanowczo 
odrzuca takiego rodzaju kombinacje jako mrzonkę , 
i jako eksperyment przytem dla Polski nader nie- | 
bezpieczny i widzi zabezpieczenie bytu Polski od 
zewnątrz na innej drodze, a mianowicie w sposób 
następujący : 

Najgroźniejszym i najniebezpieczniejszym naszym 
wrogiem jest Niemiec. Przeciw niemu więc skiero- 
wać należy całą naszą uwagę i wszystką akcję 
obronną — a z Rosją dążyć do utrzymania dobrych 
sąsiedzkich stosunków, zapominając o krzywdach 
dziejowych, które nam wyrządziła, a pamiętając 
ro tem, że Rosja, jako naród słowiański, jest nam 
naródóm bratnim. Prawda, powiadają oni, dziś 
tralino z bolszewikami co do tego dojść do jakie- 
gókolwiek porozumienia, ale przecież bolszewizm to 
objaw przejściowy a prędzej czy póżniej 
masi dojść do władzy naród rosyjski i wtedy 
nadejdzie pora do zrealizowania dobrych stosunków 
sąsiedzkich. Nie będzie to przedstawiało niepoko- 
nalnych trudności, gdyż Rosja musi ostatecznie 
dojść do przekonania, że jej rola w Europie została 


Przedpłata wynosi dla abonentów 1,50 zł z doręczeniem” 1,65 zł miesięcznie. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


Druk I wydawnictwo „Drwęca Sp. z o. p. w Nowemmieście. 
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, narada z w. m. Gdańskiem, w jakiej mierze owe 
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Cena _ pojedyńczego egzemplarza 15 groszy. 
a POŻCLYNCZESO egzemplarza 15 groszy. 


„OPIEKUN MŁODZIEŻY“, „NASZ PRZYJACIEL: 


i sobotę rano, — 


zł, 


Nowemiasto-Pomorze, Czwartek dnia 24 kwietnia 1930, 


odsunięciem jej po wojnie 
dobrze jak zlikwidowana, 
Za to ma ona wielkie zadanie przed sobą co do 
Wschodu, w Azji. Polska może pozyskać ją sobie, 
zabezpieczając jej zachodnie granice i dając jej w 
ten sposób wolne ręce do realizacji jej wielkiej mi- 
sji na dalekim Wschodzie. Taką orjentację repre- 


dalej na wschód tak 


` zentuje u nas na pierwszem miejscu Endecja z jej 


przywódcą i p. Romanem Dmowskim. Temu 
cał też wyraz w dłuższych wywodach, które się 
ukazały na łamach pism tego obozu, tenże znako- 
mity polityk. A nietylko to było powodem jego 
wystąpienia publicznie nałamach gazet. Wobec krwa- 
wegoteroru w Bolszewji bowiem stała się na arenie 
międzynarodowej realna myśl interwencji zbrojnej 
przeciw bolszewikom. 


tego użyć Polski. Przeciw tym zamysicm przede- 
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Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronia 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100%/, więcej. 
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wazystkiem skierowane są znakomite artyk. p. Dmow 
skiego. Przestrzega oduośne czynniki w Polsce przed 
wciągnięciu się w tę niebezp. grę, zaznaczając, 
że ewentualna akcja zbrojna przeciw bolszewikom 
pociągnęłaby za sobą wmieszanie się Niemców w 
nasze sprawy, któreby albo zażądały od Polski jako 
rekompensaty za zachowanie neutralności oddania 
im Pomorza i Górnego Sląska albo nawet zbrojnie 
zajęliby te obszary, wetując sobie to, co we wojnie 
światowej na swym wschodzie utracili. Zresztą 
minister Zaleski już stanowczo zaprzeczył takiej 
interwencji ze strony Polski. 

Ponieważ jednak zamierzamy Szan. Czytelnikom 
na łamach naszej gazety podać choć końcowy ustęp 
enuncjacji p. Romana Dmowskiego w -skróceniu, 
stosowne wyjaśniająco podać powyż- 
sze celem lepszego zrozumienia tego, co pisze, 


Coraz to nowe antypolskie wymysły. 


Osobny minister dla niemieckich Kresów Wschodnich. 


Berlin, 21. 4. „Der Tag“ podaje, że w związku 
z realizacją „programu wchodniego“ zamierzone jest 
utworzenie osobnego ministerstwa wschodniego w 
miejsce zlikwidowanego obecnie ministerstwa dla 
kresów okupowych (Nadrenii). 

Ministerstwo to w gabinecie Rzeszy niemieckiej 
zogniskowałoby wszystkie kwestje zarówno poli- 
tyczne, jak gospodarcze i kulturalne, związane 
z niemieckim Wschodem, a nie podlegając nacisko- 
wi socjalistycznego gabivetu Erus, „mogłeby praco- 


wać z tym większym skutkiem dla sprawy niemieckiej. 

Projekt ten w zasadzie akceptował już minister 
żywności Schiele, który eweniualnie, w razie nie- 
dojścia tych pomysłów do skutku, swoją akcję 
wschodnią zamierza oprzeć na pewnej ilości komi- 
sarjatów wschodn,, podporządkowanych specjalnemu 
maczelnikowi w łonie ministerstwa żywnościowego. 

W ten sposób w każdym razie zapewniona bę- 
dzie jednolitość akcji wschodniej ! 
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Polsko-niem. traktat handl. ma być ratyfikowan 


Berlin. 
szy ma jeszcze w miesiącu maju przedłożyć Reichs- , 
tagowl traktat banalowy z Polską. Rzad niemiecki 
dołoży ze swej strony wszelkich starań, aby traktat 
ratyfikowany został jeszcze przed rozejściem się 
Reichstagu na ferje letaie. 


„Deutsche Tageszeitung“ o proteście rządu 
polskiego. 

Berlin. „Deutsche Tageszeitung“, omawiając 
notę protestacyjną rządu polskiego przeciw podwyż- 
szeniu ceł, zaznacza, że protest ten został wniesiony I 
MEE an 


Niemcy już podnieśli cło na pszenicę 
I JĘCZMIEN. 

Berlin, 21. 4. „Deutsche Tageszeiiusg* podaje, 
że pierwsza podwyżka cła od zagranicznego zboża 
wchodzi w Niemczech w życie już z dniem 25 
kwietnia rb., a mianowicie z dniem tym podniesio- 
ne zostało cło od pszenicy z 12na 15 mk. za 100 kg. 

Również cło od jęczmienia browarowego wy- 
nosić będzie 15 mk. 

Pisma zwracają uwagę, że podniesienie cła na- 
stępuje pomimo tego, iż cena wewnętrzna pszenicy 
przekracza przewidzianą w ustawie kwotę orjenta- 
cyjną 260 mk. za 1 tonnę. 


Gdańsk a polske-niemiecki traktat handlowy. 
Gdańsk. Według umowy polsko- gdańskiej z 9-go 


tatów z obcemi państwami przewidziana jest osobna 


traktaty mają takze dotyczyć Gdańska. Dotychczas 
rząd polski nie zwracał się jeszcze w sprawie pol- 
sko-niemieckiego traktatu handlowego do Senatu 
gdańskiego, który też nie powziął w tej sprawie 
żadnej decyzji wbrew mylnym wiadomościom nie- 
których pism berlińskich, jakoby Gdańsk do traktatu 
już przystąpił. 


Głosy prasy czeskiej o podńieśieniu stawek 
celnych w Niemczech. 


Paryż. Cała prasa podaje informaeje z Warsza- 
wy o protestach Polski przeciwko podniesieniu w 
Niemczech stawek cełnych na importowane prodakty 
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y przez Reichstag w maju. 


„Frankfurter Zig.“ donosi, że rząd Rze- | za późno, bo dopiero w dniu głosowania nad niemi 


w Reichstagu, chociaż rząd polski od dawna wie- 
dział, że przedłożenie takie będzie wniesione. 

Zdaniem „Deutsche Zeitung“ — protest rządu 
polskiego był obliczony raczej na użytek wewnętrzny 
ze względu na kłopoty, związane z ratyfikowaniem 
traktatu z Niemcami w sejmie polskim. „Jak wia- 
domo — pisze „Deutsche Ztg.* — Piłsudski odesłał 
posłów na pół roku do domu. Zwoływanie Sejmu 
celem ratyfikacji traktatu byłoby mu bardzo nie na 
rękę. Teraz po proteście i może rząd polski edłoże- 
nie ratyfikacji złożyć na karb wiay Niemców“. 


Dzienniki zaznaczają, że przyjęcie przez Reichs- 
tag umowy o podniesieniu o 500 proc. tych stawek 
stoi w wyrażnej sprzeczności z zasadami polsko-nie- 
mieckiej umowy handlowej. 


Ramanja podejmuje walkę celną z Niemcami, 

Bukareszt. Najwyższa rumuńska Rada go- 
spodarcza uchwałą z doia 19 kwietnia rb. posta- 
nowiła zastosować w stosunku do Niemiec maksy- 
malne stawki cłowe, gdy natomiast wypowiedziała 
się za stawkami minimalnemi w odniesieniu do in- 
nych państw ! 

W praktyce oznacza to rozpoczęcie wojny cło. 
wej między Rumunją i Niemcami. 

Prasa niemiecka, omawiając ten wypadek, prze- 
widuje, że tego rodzaju fakty wprowadzania bojo- 
wych ceł antyniemieckich, staną się teraz powsze- 
chnem zjawiskiem. 


Sowiety zapowiadają odwet wobec Niemiec 
z powodu podwyżki ceł. 

Moskwa. Przyjęcie w parlamencie Rzeszy no: 
wej ustawy o podwyżce ceł wywołało w całej prasie 
sowieckiej burzę niezadowolenia. 

„Izwiestja* piszą, że podwyżka ceł na produkty 
rolne, importowane do Niemiec, ma specjalne zna- 
czenie zagraniczno polityczne. Zarządzenie to, zda- 
niem pisma, dąży do utrudnienia 
portu do Niemiec i stworzenia przeszkód dla rozwoju 
sowiecko-niemieckich stosunków handlowych. Jest 
to jedno z dalszych ogniw nieprzychylnego stanowi- 
ska Niemiec wobec Rosji sowieckiej. 

Rząd sowiecki — kończą „lzwiestja" — będzie 
spokojnie wyczekiwał inicjatywy ze strony Niemiee w 
kierunku zmiany tych zarządzeń tak długo, aż będzie 
zmuszony sam chwycić się środków odwetowych. 


sowieckiego im- 


Kontyngenty niemieckie ustalone 
w traktacie handlowym. 


Dla wielu rodzajów towarów, których wewóz do- 
tychczas był do Polski wzbroniony, obecny traktat 
handlowy ustalił dla Niemiec pewne kontyngenty. 
Najważniejsze wśród nich są: materjały i wyroby 
tytoniowe 6.000 podwójnych ceuata.: wyroby porcela- 
nowe 7.000 podw. centn.: szkła lustrzane itd, 6.000 
podw. ceuta.; wina w beczkach itd. 4.500 hl; wina 
we flaszkach z jagód winnych 3,000 bl; wina mu- 
sujące 20.000 flaszeż; fortepiany 
sztuk; pociągowe wozy osobowe 12.000 podw. centn.; 
Kontyngenty te nie odpowiadają jeszcze w zupełno- 
ści życzeniom niemieckim. Jest jednak nadzieja, 
że po przystąpieniu Polski do konweacji genewskiej, 
znoszącej ograniczenia wewozu, w wiekszej mierze 
zyczeuiom niemisckim będzie uczynione zadość. 

Polsce przyznano rocznego kontyngentu wywozu 
węgla do Niemiec w wysokości 320.000 toan, jak 
również kontyngentu świń, któcy wynosi w pierw- 
szym roku 200.000 sztuk , po 18 miesiącach 275.000 
sztuk, a po upływie dalszych 12 miesięcy 350.000 
sztuk. Traktat ma być zawarty na 1 rok, lecz je- 
żeli żadna z obu strona go nie wymówi na 6 mie- 
sięcy naprzód, to takowy automatycznie przedłuża 
się na następny rok. 

To wszystko jednak staje się poprostu ilnzory- 
cznem wobae ostatnich pociągaięć rządu niemieckie- 
go w sprawie podwyżki ceł na import zboża za- 
granicznego. 
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Polska interwenjuje w Lidze Narodów w 
związku z pogwałceniem przez Niemcy 
konferencji genewskiej. 


Ganewa, 18. 4.  Wezoraj po połudaiu stały 
delegat polski p. minister Sokal złożył na ręce 
sekretarza generalaego Ligi Narodów następującą 


notę: 

Podczas, gdy po mozolnych pertraktacjach, od- 
bytych w Genewie, państwa, uczestaiczące w 
koafereucji dla uzgodnienia akcji ekonomicznej 


podpisały konwencję handlową, 
wiązały się ograniczyć swobodę działania w dzie- 
dzinie ustawodawstwa celnego, Reichstag na swem 
posiedzeniu z da. 14 kwietaia rb. przyjął w trzeciem 
czytaniu projekt rządowy, przewidujący bardzo 
znaczne podwyżki taryf celnych, dotyczące głównie 
przedmiotów eksportu polskiego. 

Wobec tego faktu, powałając się na notę z dnia 
12 kwietnia rbd., którą miałem zaszczyt panu prze- 
słać, podpisując akt, przyjęty w Genewie z du. 24 
marca 1930 r., rząd mój polecił mi stwierdzić w 
jego imieniu, że wspomniana podwyżka niemiecka 
stwarza zupełnie nową sytuację w stosuaku do 
stanu rzeczy, istniejącego w chwili gdy Polska pod- 
pisywała konwencję handlową. We wspomnianej 
nocie z do. 12 kwietnia rb., towarzyszącej złożeniu 
podpisu Połsui pod zawartemi konwencjami, rząd 
polski zastrzegł sobie, że nie mógłby przedłożyć do 
ratyfikacji zawartej konwencji handlowej, gdyby 
iaae państwa w czasie od zawarcia do wejścia w 
życie wspomnianej konwencji wprowadziły w tary- 
fach celaych zmiany na niekorzyść dla eksportu 
polskiego. 
S Se "UOPPEAORYOETAOZEO TTE EERAKCEEOTWNENNOCNA 


P. Prezydent odwiedzi Estonję w sierpniu. 

Warszawa. P. Prezydent Rzplitej Mościcki od- 
wiedzi w sierpnlu Estonię. 

Do Talina uda się p. Prezydent drogą morską 
na nowym koutrtoroedowcu polskim, eskortowanym 
przez dwie polskie łodzie podwodne. Towarzystwo 
polsko-estońskiego zbliżenia opracowuja specjalny 
album, który wręczony zostanie p. Prezydentowi 
podczas jego pobytu w Estonji. 


Rokowania handlowe z Rumuają. 
Bukareszt. Agencja Rador donosi, że rokowania 
handlowe z Polską rozpoczaą się w Warszawie w 
dniu 26 bm. 
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(Ciąg dalszy.) 


Mówiąc to zabrał lampę i wyszedł, zamykając 
za sobą drzwi na klucz. Gizela została sama w 
ciemnosei. 

Drżą? ze strachu, rzuciła się na kanapę. 
dalej nastąpi ? Co to wszystko miało znaczyć ? 

— Boże Wielki, Boże! — modliła się gorąco, 
— strzeż i u hroń od złego moich ucochaaych 
i mnie biedną! 

Alfoos udał się teraz do swego pokoju, drżąc 
z wściekłeg» gaiewn. Giy ujrzał Piotra, który tam 
już na niego czekał, pawiea nagrody i pochwały 
za wyk>aaaie śm ałago czyaa, rzucił się na aiego, 


Co 


jak szalony i niə wiadzą , co rosi, zarwał Bzpierutę 


i pianiny 1.000 ; 
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mocą której zobo- | 


| szkólmej, kolejarzy śląskich oraz 


` szczególnie drogie. 
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przyjmują listowi przedpłatę 


„DRWĘCY 


na miesiąc maj. 


Straszliwy pożar kościoła w Rumunji. 


110 osób zwęglonych. — Całe miasteczko w 
żałobie. — Grób na miejscu kościoła, 
Bakareszt. Onegdaj wieczorem w czasie nabo- 

żeństwa w kościele wiejskim w Costesti koło Pitesti 

wybuchł pożar. Zgromadzoaa w kościele ludność, 
ogarnięta paniką, rzuciła 


rzyć. 


murów. Wśród ofiar, których ilość obliczają na 100 
osób, znajduje się wleie kobiet i dzieci. 

O katastrofie pożaru kościoła w Costesti dono- 
szą następujące szczegóły. Rozpoznano dotychczas 
zwęglone zwłoki 110 ofiar pożaru. Jak przypu- 
szczają, zwłok około 10 osób, znajdujących się pod 


zgliszezami, nie uda się rozpozaać. Pożar trwał 
niespełna godzinę. Większość ofiar pożaru stanowią 
młodzież 1 dzieci. W Costesti niema prawie ani 


jedaej rodziny, któraby nie była pogrążona w żało- | Polus młsuóła 1 wa 


bie. 
się nie do opisania w swej grozie sceny. W celu 


W miasteczku na wieść o pożarze rozgrywały 


niedopuszczenia do poważniejszych  iacydeatów 
interwenjowała Żżandarmerja. Rodziny ofiar Kata- 
strofy gromadzą się na cmentarzu. Ministrowie 


spraw wewn. i opieki społecznej przybyli aa miejsce 
katastrofy osobiście celem kierowania organizacją dla 


niesienia I-szej pomocy. Ofiary katastrofy pochowane ; 


zostaną we wspólnym grobie, wykopanem w miejscu, 
w którem stał kościół. Kościół, któcy ulagł pożarowi, 
był zbudowany z drzewa przed 100 laty. 
tylko jedno małe wyjście i jedao małe okieako, 
położony był na samym końcu miasteczka. Ogień 


O pożarze dowiedziała się ludność miasteczka do- 
piero od osób, którym udało się uratować i które 
wsBzczęły alarm. W płomieniach zgiuęły całe rodziny. 
EO NORERRRN Z |) 


Pielgrzymka polska w Watykanie. 

Cita del Vaticano. Ojciec Św. przyjął 
dzielę pielgrzymkę polską nauczycieli, młodzieży 
urzędaików. W 
imieniu aanrzycielstwa i młodzieży przemawiał ks. 
dr. Kowaliński z Warszawy, prosząc o  błogosła- 
wieństwo Apostolskia. Ojciec św. wygłosił dłaższe 
przemówienie, w którem powiedział m. ia., że Polska 
i Polacy są drodzy jego sercu, 
któremi opatrzność połączyła go z Polską, są mu 
W końku Papież udzielił 
gosławieństwa pielgrzymom i ich rodzinom. Złożono 
Ojeu św. w darze 12 kłosów z ziemi 
oraz album z fotografjami akademii warszawskiej. 
Na cześć Ojca św. Młodzież polska przyjęła Komuanję 
św. podczas uroczystej Mszy Św. u grobu św. Sta- 


w niə- 


' pisława Kostki, 
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Kaplica relikwij Chrystusa Pana. 
Citta del Vaticano. W Wielki Piątek została 


| uroczyście otwarta nowa kaplica relikwij Chrystusa 


Pana w starożytnej Bazylice Św. Krzyża Jerozolim- 
skiego. W kaplicy tej będą przechowywane resztki 
krzyża, na którym został ukrzyżowany Jezus Chry- 
stus, gwóżdź, którym przebito nogi Jezusa oraz 
kolce z korony cierniowej. Kaplica jest podzieloaa 
na dwie części, z których pierwsza stanowi rodzaj 
kruchty lub przedsionka, a w drugiej dopiero wzaosi 
się ołtarz z tabernasulam, gdzie będą wystawione 
relikwje podczas specjalnych uroczystości na widok 
pobliczny. Cała kaplica przybrana jest marmurami, 
a na spscjalaych płytach porfirowych wyryte są 
formy krzyża od pierwszego wieku naszej ery aż 
do ostatnich czasów. Otwarcia dokonał kard. Van. 
Rossum. 


—— a ome mrm 


ze Ściany i uderzył nią kilka razy w twarz wiernego 
sługę. 

Ą = spływała stramieniem z czoła malata, 
który mimo okropaego bóla stał nieruchomy bez 
jęku, bəz stowa skargi. Nie wiedząz, o co chodzi, 
patrzał na swego pada, przerażony i żdziwiony i w 
końcu dopiero odważył go się zapytać o powód tej 
straszliwej kary. 

— Ty pytasz jeszcze, łolrze? Gdzie miałeś 
oczy? Przywiozłoś mi ianaą, a nie moją żonę! — 
krzyczał Alfoas w najwyższem uniesieniu. — Zabiję 
cię! Słyszysz? Zabiję cię ! 

— Więc to nie ona! — rzekł Piotr, gdy Alfons, 
zm jczonv, rzucił szpierutę w kąt. 

— Nie, to nie oaa! — To narzeczo na jej syna! 

— Ach! Owa młoda dziewczyna, która jej 
towarzyszyła! 

Piotr był w rozpaczy. 

— Tak, jastam łotram ! — zawołał po chwili, 
— i zasłuzuję na śmerć! Jak mogłem popełnić 
taką omyłkę | 


; lowić ani nim handlować. 
się do jedynych drzwi | 
kościoła, które były zamknięte i nie dały się otwo- | 
Wiele osób zginęło, potratowane w zamie- | 
szaniu, reszta spaliła się po zawaleniu się płonących | 


Miał on | 


| 
| 
i 
4 
powstał od Świeczki woskowej, wetkaiętej w wieńce. j 
| zemy, 
ł 
| 
z 
| 
l 
| 
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albowiem węzły, ; 


szeszowskiej | 


Z 


| niespodziankę pobudką i śpiewami. 
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Nowemiasto; dnia 23 kwietnia 1930 r. 
Kalendarzyk, 23 kwietnia, Środa, Wojciecha b. m. 
24 kwietnia, Czwartek, Fidelisa Kapuc. m. 


Wackód ałońca g, 4— 46 m, Żasaód słońce g 19 —11n, 
Wschód kalążyca g, 3 -~ 46 m. Zachód księżyca g 14 — 04r, 


Ochrona wiosenna ryb. 


Inspektor rybacki na woj. pomorskie przypomina, że 
z dniem 15 kwietnia rozpoczęła się w woj. pomorskiem ochro- 
na wiosenna ryb i ttwa do 26-go maja włącznie. Ochrona 
traliskowa trwa ed 15 go kwietnia do 14-go czerwca. Podczas 
trwania ochrony, jak wiosennej tak i iraliskowej, wolno jest 
używać do połowu tylko narzędzi rybackich tak zwanego 
cichego połowu to jest takich, których nie potrzeba ani 
ciągnać ani pchać podczas połowu. Do takich należą: żaki, 


| więcierza (wiersze), słępy rozstawione spokojnie i tylko co 


jakiś czas sprawdzane przez rybaka. Do dnia 31 maja obo- 
wiązuje, ochrona raka którego w tym czasie mia wolno ani 
Połów na wędkę w czasie wyżej 
wymienionych ochron jest dozwolony. 


Fałszywe 20-to złotówki. 


Bank Polski podaje opis nowego falsyfikatu banknotu 20. 
złotowsgo, jaki się ukazał w obiegu, z datą 1 marca 1926: 

Falsyfikat sporządzono ną papierze bibulastym, ryvsowa” 
aym © odmiennym gatunku i wyglądzie, niż papier biletów 
autentycznych. Zaak wodny na marginesie z podobizaą 
króla Kazimierza Wielkiego i skrótem „zł. 20* naśladowano 
za pomocą białej farby tłuszczowej, wskatak czego kontary 


| znaku widoczne są wyrażnie na powierzchni przedniej strony, 


niewidoczae natomiast ga stconia odwrotnej biłetu. Rysunek 
figur symbolicznych wykonano farbą o kolorze bronzowym, 
na tle brudao-niebieskiem, podczas gdy figury te na bilecie 
autentycznym są koloru szarobronzowego na tle jasnoniebie- 
skiem, Druk w tegścis i klanzuli] karnej brudny, rozlany. 
Numeracja brudnoniebieska. 
na bilecie zaś autentycznym utrzymaaą jest w kolorze grana- 


! towym. Całość falsyfikatu wykocana jest linjami grubszemi, 


nierezularne:'ni, wakutek czego cieniowania drobnych kompo- 
zycyj rysunków nia występuje tak czysto i przejczyście, jak to 
się przedstawia na bilecie autentyczaym. 

Falsyfikat na pierwszy rzut oza dosyć trudny do rozpo» 
znania. 


Z miasta $ paesiabia, 


W sprawie naszego zakładu glmnazjalnego. 


Lubawa. Wobec krążących pogłosek, jakoby Pro- 
gimnazjum w Lubawie ulec miało likwidacji, oświadczamy 


| dla zaspokojenia zainteresowanych, że coś podobnego władze 


szkolne nie zadecydowały, przeciwnie są poczynione starania 
o rozszerzenie tegoż Zakłada na pełne Gimnazjum, w czem 
mamy poparcie u władz adminiatracyjnych. Dodać także mo- 
że równocześnie staramy się o urządzenie internatu 
(bursy) dla uczniów zamiejscowych tegoż zakładu.  Bliższych 
wyjaśnień w tych sprawach udzieli Zarząd Opak? Szkolnej na 
następnem zebraniu, które odbędzie się w niedzielę, dn. 27 
kwietnia o godz. 4-tej w auli gimnazjalnej. (Patrz ogłoszenie). 


j Jak z porządku obrad tegoż zebrania wynika, będzie też oma- 


wiana sprawa dokaztałcenia dziewcząt, gdyż, jak wiadomo, 
likwidaje się tut. szkołę wydziałową. 

Apsiajemy do szan. Rodziców i wszystkich Interesowa- 
nych, którym leży na serca dobro kształcenia się młodzieży 
naszej na miejscu, aby raczyli zgłaszać się na członków na- 


szej organizacji i przybyć na następne zebranie. Zarząd. 


Cenna pamiątka jubileuszowa T. C. L, 


Nowemlasto. Jak wiadomo, wydano z okazji 50-lecia 
istnienia T. ©. L. śliczne jubileoszowe żetony emaljowane, 


| które zdobić winny w okresie obecnej rocznicy pierś xażdega 


bło- | 


patrjoty oświatowca. 

Dochód bowiem z tych żetonów (cena 2 zł) idzie na 
realizację haseł, rzuconych przez Radę i Zarząd Główny 
T. C. L., mianowicie na wzniesienia Jubileaszowego Domu 
Oświatowego T. C. L. w Poznaniu i nowego Uniwersytetu 
Ludowego w Bolszewie, nad polskiem morzem. Powiatowy 
Komitet T. C. L. w Nowemmieście ma rozprzedać większą 
ilość takich żetonów. W daiu 3 Maja przy objeżdzie samo- 
chodowym po powiecie każdy będzie miał możność nabycia 


tychże. Pow. Komitet T. C. L. obwód Nowemiasto. 
Ś.p. Maksymiljan Rudnicki. 
Nowemiasto. We W. Piątsk zmarł w Pacółtowie, opa- 


trzony Sakramentami św., b. uczeń miejscowego gimnazjum, 
a późalejszy praktykant pocztowy, śp. Maksym ljan Radnicki, 
w 19 roku życia, jako ofiara nienasyconej gruźlicy. Pogrzeb 
Jego odbył się dziś, w środę. Cześć Jezo pamięci. R. L P. 


25-letni jubileusz kapłaństwa. 


v Krotoszyny. Dnia 9 bm, obchodził miejsc. prob. ke. 
Włoszczyński 25 letni fabileusz swej pracy kapłańskiej. 

Już rano o godz. 8.30 tow. śpiewa oraz orkiestca Straży 
Graalcznej pod batutą p. Nawrota sprawiła Jabilatowi miłą 
O god:. 9,30 zaś wprowa: 
dziło miejsc. Tow. Powat. i Wojaków oraz kolejarze zə sztan- 
darami przy iiczaym udzłale wieraych Jubilata do pięzaie 
udekorowanej świątyni, gdzie odprawił solanną Mszę św. 
Uroczystość kościelną upiększył śpiew Tow. Splewu oraz solo 
skrzypcowe przod. Straży Gran. p. Nawrota z Fitowa. Pa ce- 
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METOD — O ETA A A ETEA EA SSES A TOD 


— Opowiedz mi wszystko ! — krzyknął znów 
Alfons. 

— Na co? Ale wierzaj mi, panie, ja naprawię 
mój błąd, chociażbym miał to życiem przypłacić. 

— Głupstwo! Trzeba coś innego wymyślić. 
Idź i umyj twarz, potem przyjdź tu zaraz! 

Piotr wyszedł posłuszny ; Alfons zaś miał inny 
plan gotowy. Usiadł przy biurku i zaczął pisać 
list do Ireny. 

Przedewszystkiem doniósł jej, że wszelkię po- 
szukiwania Gizeli są daremne, że młoda dziewczyna 
znajduje się w jego rękach, ale że odda ją zdrową 
i całą, jeżeli ona, to jest Irena, zgodzi się żyć z nim, 
jako jego żona. 

O miłości nie było już wcale mowy. List ten 
nie zawierał wogóle żadaych czczych frazesów — 
wyrażał tylko brutalną grożbę i zdradzał aż nadta 
chęć pozyskania majątku baronowej. ? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Nr, 47 


Folska nie weżmie udziału w żadnej awanturze wojennej. 


Min. Zaleski odpowiada w prasie amerykańskiej na antyśowieckie alarmy wojenne. 


Nowy Jork, 17 4 „New Times* zamieścił na- | szym krokiem do prawdziwej współpracy, jest błę- 
stępujący wywiad z min. spraw zagr. Zaleskim. | dnie tłumaczone przez strosę trzecią, jako dowód, 
— Z zadowoleniem korzystam z tej okazji — ; że pragniemy zapewnić sobie „tyły* w razie „możli- 
oświadcza mia. Zaleski — ażeby powtórzyć jeszcze | wej wschodniej awantury“. 
raz to, co było naszem hasłem kierownictwa spraw Co Polska mogłaby wygrać na podobnej awan- 
zagranicznych mogo kraju, a mianowicie, że iatereBy | turze, tradno zaiste zcozumieć, Nie pragniemy ani 
i żyezemia Polski, dalekie od chęci zakłócenia pokoju jednej piędzi nowego terytorjume. Dążeniem naszem 
europejskiego, wymagają polityki pokojowej. Zgo- | jest poprostu poprawić naszą sytuację ekonomiczną 
dnie z potrzebami Polski, starałem się odbudować | j podnieść poziom debrobytu ludności i krótko mò- 
normalne stosaski pomiędzy różnemi narodami na | wiąc, odbudować kraj zniszczony przez wielką woj: 
wzór stosunków, jakie istniały przed wielką wojną. | nę, Dalecy od pragnienia wojny, czynimy wszystko 
Dla Polski, która tak bardzo cierpiała podczas | co jest w naszej mocy, ażeby rozwinąć stosunki 
wojny i przed wojną, pokój jest najważniejszą ko- | ekonomiczne z naszymi wschodnimi sąsiadami. 
niecznością, potrzebną do dokonania dzieła edbudo- i W każdym razie, mogę tylko powtórzyć, że Pol- 
wy państwa. ska nie weźmie udziału w żadnej wojennej awantu- 
Dziwnem jest jednak, iż powodzenie naszej nie- rze i zamiarza nadal pozostać czynnikiem pokoju 
dawnej próby ustalenia lepszych stosunków z Niem- i porządku. 
cami, próby, która, mam nadzieję, jest tylko pierw- . 


Proces „Deutschitums-Bundu' w Bydgoszczy. 


W ubiegłym tygodniu przed Sądem w Bydgoszczy 
odbywał się proces przeciw członkom niem. organi- 
zacji „Deutschtumsband*, oskarżonym o działalność 
antypaństwową. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Heidelek Fryde- 
ryk, kierownik biura Deutschtums-Bundu, dr. Krause 
Fritz, botanik, Witzleben Erik, właściciel ziemski, 
Jenner Waldemar, urzędnik Tow. rolniczego, Scholz 
Jan, dyrektor drukarni, Schmidt Otto, kierownik 
biura sejmowego, Seiler Jadwiga bez zawodu, 
Dobermann Paweł, redaktor, Arendt Leon, rzeźnik, 
dr. Winkelhausen Wilhelm, fabrykant. 


Wymienieni oskarżeni są o udział w związku 
„Deutschtums Bund“, którego celem było udarem- 
nianie i osłabianie zarządzeń administracyjnych 
i wykonania ustaw. Ponadto Heidelek, dr. Krause, 
Witzleben, Jenne i Scholz oskarżeni są o szpiego- 
stwo. Osk. Krause, Schmidt i Seiler oskarżeni są 
o przygotowanie zbrodai zdrady stanu.  Heidelek 
i Schmidt oskarżeni są nadto o szpiegostwo dyplo- 
matyczne. 

Akt oskarżenia podkreśla, że była to organi- 
zacja o charakterze organizacji niemieckiej, ściśle 
nacjonalistycznej. — „Deutschtums: Bund“ opiera? 
się na systemie pruskich władz admiuistracyjnych. 
„Deutschtums Bund* pozostawał w kontakcie z orga- 
nizacjami niemieckiemi zagranicą, przeważnie ber- 
lińskiemi, a więc „Verein für das Deutschtum in 
Ausland“, „Deutscher Ost-Bund* w Berlinie oraz 
„Deutscher |Institut* w Stattgardzie. Utrzymywał 
on stały kontakt z drem Brunse w Berlinie oraz 
Moelennbergiem. Ś 


„Deutschtums:Bund* posługiwał się w stosun- 
kach z Berlinem kurjerami dyplomatycznymi nie- 
mieckiego ministerstwa spraw zagr. Wkońcu akt 
oskarżenia zajmuje się kontaktom  „Deutschtums- 
Bundu“ z konsulatami niemieckiemi w Polsce, dla 
których miał zbierać najrozmaitsze informacje, doty- 
czące Niemców w Polsce. Akt oskarżenia przytacza 
okólnik „Deutschtums Bundu '*, zalecający zbieranie 
pewnych informacyj, które miały być korzystne dla 
rządu niemieckiego przy pertraktacjach z rządem 
polskim, wreszcie omawia obszernie nadawanie 
medali pamiątkowych członkom „Deutschtums-Bun- 
du“ uczestnikom wojny światowej przez berlińskie 
nacjonalistyczne stowarzyszenia, przez co stworzono 
ewidenję b. wojskowych, którzy w danym wypadku 


1 
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mogli tworzyć kadry wyszkolonych wojskowo dy- 
wersantów w Polsce. 


Wyrok w procesie „Deutschtumsbundu*. — 
Główni oskarżeni Hajdelek i Schmidt skazani 
na 6 miesięcy twierdzy i 6 miesięcy więzienia. 


W czwartek o godz. 6 wieczorem przewodni- 
czący, sędzia sądu okręgowego, Radłowski, odczytał 
wyrok, mocą którego skazany został b. kierownik 
„Deutschtumsbundu* w Bydgoszczy Hajdelek i kie- 
rownik zarządu okręgowego „Deutschtumsbundu* 
Otto Schmidt za przestępstwo z $ 129 kk. po 6 mie- 
sięcy więzienia, zaś z $ 92 kk, po 6 miesięcy twier- 
dzy; oskarżonych dr. Fritza Krausego, b. kierownika 
okręgu nadaoteckiego „Deutschtamsbunda*, dr Jana 
Schnitza b. kierownika związku okręgowego „Dentsch- 
tumsbundu* w Poznaniu t Pawła Dobelmanna, b. 
kierownika oddziału szkolnego „Deutschtumsbundu* 
za przestępstwo z $ 129 kk, pa 6 miesięcy więzienia. 

Dalej oskarżonych Erika Witzleben na właściciela 
ziemskiego i b. kierownika okręgu nadnoteckiego, 
Waldemara Jennera, kierownika związku okręg. 
„Deutschtumsbundu* we Wyrzyska i Leona Arendta, 
kierownika związku okręgowego północnego „Deutsch- 
tumsbundu* w Starogardzie po 3 mies. więzienia ze 
zawieszeniem kary na lat 3 za przestępstwo z $129 
kk.: wreszcie z tego samego § oskarżonego dr. Wil- 
helma Winkelhausena fabrykanta b. przewoda. zw. 
okręgowego „Deutschtumsbundu* w Starogardzie na 
2 mies. więzienia ze zawieszeniem kary na 3 lata. 

Jadwigę Seilerównę, osobę zaufania związku 
okręgowego w Starogardzie, skazano na 1 mies. 
więzienia ze zawieszeniem kary na 3 lata. Pozatem 
wszyscy oskarżeni zasądzeni zostali na zapłacenie 
kosztów sądowych. 

Przewodniczący wygłosili następnie około go- 
dzinue umotywowanie wyroku, w końcu którego 
powiedział: 

„Po dziesięciu latach istnienia Państwo polskie 
bezwątpienia spoczywa ma granitowych podstawach, 
a więc są wszystkie dane, wskazujące na to, że 
wybiła godzina wzajemnego zrozumienia się oraz 
wzajemnych celów. W każdym razie żaden 
z oskarżonych nie powinien wątpić, że tego rodzaju 
postępowania,  jakiemi się kierowali do roku 1928, 
nie mogą mieć nic wspólnego z lojalnem spełnia- 
niem ebowiązków obywatelskich i do żadnego nie 
doprowadziłyby celu. 


Ò 
Co p. Malone widział na polskim 6. Śląsku, a co powinien zobaczyć 
na Śląsku niemieckim? 


Katowice. „Kattowitzer Ztg.* zamieściła wy- 
wiad z angielskim posłem z Labour Party płk. Ma- 
lonem, który przez trzy dni przysłuchiwał się roz- 
prawie apelacyjnej Ulitza w Katowicach. 

Płk. Malone pozostaje pod silnem wrażeniem 
poprawnego i bezpartyjaego prowadzenia rozprawy 
przez przewodniczącego dr. Zechentera w tak skom- 
plikowanym procesie. 

Jak podaje „Kattowitzer Ztg.“, płk. Malone wy- 
razi}? się, że proces ten może być punktem zwrot- 
nym w stosunkach pomiędzy Niemcami i Polską 
w związku z układami, jakie rządy obu tych państw 
ze sobą zawarły oraz ważnym krokiem dla pokoju 
ogólnego i uspokojenia narodów, mieszkających po i 
obu stronach tej samej granicy. Ze stanowiska 
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mniejszości narodowej proces ten może mieć zna- 
czenie zasadnicze. Jeżeli idzie o mniejszość naro- 
dową na Górnym Śląsku, tak na polskim, jak i nie- 
mieckim, to w sprawie tej poświęcona jest między- 
narodowa uwaga. 

Z oświadczeń p. Malone, a zwłaszcza z jego 
stwierdzenia, że sprawa mniejszościowa zarówno na 
polskim jak i niemieckim Śląsku jest przedmiotem 
międzynarodowej uwagi, musimy być zadowoleni. 

Nie wątpimy też, że p. Malone, jako bezstronny 
obserwator, chcący uzyskać jasny pogląd na sprawę, 
zwiedzi również Sląsk Opolski i informacje swoje 
zbierał będzie nietylko u władz niemieckich, ale 
przedewszystkiem u organizacyj polskich. 


Parlamentarzystń angielski o wyroku | 
katowickim, 

Katowice. „Kattowitzer Ztg.“ zamieszcza <A 
wiad z posłem do parlamentu angielskiego płk. 
Cecilem L'Estrange Malone, który od tygodnia bawi 
na Śląsku i był obecny ua rozprawie Ulitza. Wy- 
wiad ten brzmi: 

„Cudzoziemcowi 
skiego sądu, 


ażeby powiedzieć, że silae wrażenie wywołało bez- 
stronne zachowanie się przewodniczącego sądu dr. 
Zecheptera i innych sędziów, zwłaszcza, że chodzi 
o bardzo skomplikowany i niezwykły wypadek, 
który był wystawiony na różnorakie wpływy. 
Wynik, którego każdy prawomyślny człowiek powi- 
nien był oczekiwać, wskazujące ma bezstronność 
nie wypada krytykować pol- | polskiego sądu*. 
ale może on sobie na to pozwolić, 
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Porozumienie stronnictw 
Chłopskich. 


Warszawa. W dniu 15 bm. odbyło się zebranie 
3 stronnictw chłopskich — Piasta, Wyzwolenia 
i Str. Chłopskiego, na którem zapadła uchwała 
jednolitego froutu chłopskiego. 

Najwięcej trudności było do przezwyciężenia w 
Wyzweleniu, ale i tam uchwalono odpowiednie 
rezolucje. 

O godz. 3 po poł. w lokalu Wyzwolenia odbyło 
się posiedzenie wszystkich posłów wspomnianych 
trzech klubów pod przewodnictwem pos. Roga. 

W zagajeniu pos. Róg podkreślił konieczność 
stworzenia jednolitego frontu i zapomnienia o tem, 
co zebrane stronnictwa dzieli, zwłaszcza, że obecnie 
niema pomiędzy niemi różnie w poglądach na bie- 
żącą sytuację w Polsce. 

Na zebraniu uchwalono rezolucję, w której po 
scharakteryzowaniu sytuacji gospodarczej i poli- 
tycznej czytamy : 

„Kluby Wyzwolenia, Stron. Chłopskiego i Piasta 
postanawiają uzgodnić swe postępowanie tak w Sej- 
mie, jak i kraju celem stworzenia wspólnego frontu 
ludowego dła obrony zagrożonych interesów gospo- 
darczych i praw politycznych ludu wiejskiego. 

„Wszelkie zakusy ze strony obozu dziś rządzą- 
cego odbierania lub ograniczania praw ludu czy to 
przez gwałt, czy też fałszowanie woli narodu, jak 
to było w ostatnich wyborach, zastaną wieś przygo- 
towaną do jednolitego i staaowezego oporu“. 
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Konferencja w sprawie polityki zbożowej, 

Warszawa. W czwartek w ministerstwie rolni- 
ctwa odbyła się konferencja w sprawie polityki zbo- 
żowej na rok gospodarczy 1930-31. 

W konferencji wzięli udział przedstawiciele 
Związku organizacyj rolniczych Rzplitej, Centralnego 
Towarzystwa organizacyj Kółek rolniczych, Małopol- 
skiego Tow. rolniczego, Rady naczelnej organizacyj 
ziemiańskich oraz Izb rolniczych wielkepolskiej i po- 
morskiej, 

Przedmiotem obrad była sprawa zwrotu ceł 
przy wywozie zboża, dalej sprawa ewentualnego 
przedłużenia polsko-niemieckiej umowy zbożowej 
i wreszcie sprawa stosunku do Związku eksporterów 
zboża R. P. 

Konferencja nie wysunęła konkretnych wnio- 
sków, jednak dostarczyła obszernego materjału do 
dalszej pracy nad wytycznemi polityki zbożowej w 
roku gospodarczym 1930-31. 


Okólnik min. Józewskiego. 


Warzawa. Min. Józewski wydał do wojewodów 
okólnik, w którym zwraca im uwagę na konieczność 
ścisłego przestrzegania zasad oszczędności przy bu- 
dżetach związków komunalnych. 

Ponieważ ograniczenie ilości wpływów podatko- 
wych, które widać obecnie, nie jest objawem przej- 
ściowym, lecz będzie trwało conajmniej kilka najbliż- 
szych miesięcy, zachodzi obawa, że związki komu- 
nalne nie będą mogły zrealizować swych budżetów 
w zakreślonych rozmiarach. 

Aby nie wpaść w trudności, min. Józefski uwa- 
ża, że najlepiej byłoby zastosować wydatki do 
wpływów. 

Szczególną uwagę należy zwrócić na admini- 
strację i w tym zakresie poczynić oszczędności, 
zwłaszcza w dziele przejazdów i wyjazdów — nawet 
samochodowych — rozmów telefonicznych między- 
miastowych itp. 


Wymiana depesz z Abisynją 

Warszawa. Prezydent Rzplitej otrzymał od ce- 
sarza Etjopji następującą depeszę : 

Do J. E. p. Prezydenta Rzplitej Polskiej, War- 
szawa. Addis Abeba. Mam zaszczyt oznajmić 
W. E, że z powodu zgonu Jej Cesarskiej Mości 
cesarzowej Saudity, który nastąpił w dh. 2 bm., 
zostaliśmy dn. 3 bm. proklamowani królem królów 
Etjopji i jesteśmy szczęśliwi, mogące powiadomić 
W. E. o wstąpieniu przez nas na tron cesarski. 

(—) Haile Sellasie, 

Prezydent odpowiedział mastępującą 
depeszą: 

Do Jego Cesarskiej Mości Haile Sellasie l, ce- 
sarza Etjopji. Addis Abeba. Dziękując W. Ces. 
Mości za łaskawe powiadomienie mnie o Jego 
wstąpieniu na tron cesarski Etjopji, proszę Go 
o przyjęcie moich szczerych życzeń długiego i sław- 
nego panowania dla szczęścia i pomyślności Jego 
państw i ludów. 


Rzpitej 


(—) Ignacy Mościcki. 


Jednocześnie nastąpiła wymiana depesz pomiędzy 
ministrami spraw zagr. Etjopii i Polski. 


Nawrócenia. 


W zeszłym tygodniu w krzemienieckim kościele 
parafjalnym ks. proboszcz prałat Najmak, przyjął 
do jedności z Kościołem p. Bergera, pastora prote- 
stanckiego oraz p. de Beaumont, F rancuzkę-kalwin- 
kę, przyczem wygłosił od ołtarza do nich oraz ich 
najbliższej rodziny serdeczne przemówienia: jedno 
po niemiecku, a drugie w języku francuskim. 


(Cilag dalszy). 


Ale ja wiem, moi Synowie Kochani, o co Wam (oczywiście 
niektórym z Was í do tych piszę) chodzi. Oburza Was, że 
nie chciałem wypowiedzieć panegiryku na cześć p. Marszałka. 

Otóż na to muszę Wam odpowiedzieć z całą otwartością, 
Że rzeczywiście nie chciałem 1 że podległemu mi duchowień- 
stwu wyraźnie takich panegiryków wygłaszać zakazałem. 
Ale dlaczego? Przyczyną nie jest bynajmniej rzekoma moja 
niechęć do p. Piłsudskiego (ktoś powiedział „nienawiść*!). 
Lecz poprostu uważam wygłaszanie panegiryków w kościełe 
i przy nabożeństwach za mocno niewłaściwe i fałszujące 
myśl liturgiczną Kościoła. Powiedzmy sobie raz na zawsze 
— przecie mówię do katolików, — że msza św. i kazanie to 
nie ceremonje zewnętrzne, mające na celu wywrzeć pewne 
wrażenie chwilowe, Msza św., to Najśw. Ofiara samego Chry- 
atusa, kazanie to nauka życia chrześcijańskiego. +rrzerablać 
je na pustą paradę, to czynić z nich komedję, co jest święto- 
kradztwem albo graniczy z niem; tak samo, jak uroczystość 
kościelną czynić równą obchodowi na cześć żywego człowieka 
jest bluźnierstwem. Czy myślicie, iż mógłbym takie rzeczy 
tolerować ? Chcecie się modlić za swego Wodza?  Prosicie 
o odprawienie mszy Św. za niego?  Nietylko nic nie mam 
przeciw temu, ale owszem, bardzo to pochwalam i gotów 
jestem zawsze mszę tę sam odprawić (w dniu, w którym mo- 
gę to uczynić, a nie mogę w Święta, np. 19 marca, bo wów- 
czas mam obowiązek odprawiać je za diecezję, a proboszczo* 
wie za swe parafje, względnie na inne intencje, których sami 
wyznaczać ani wybierać nie mogą). Ale chcę i będę zawsze 
warunek ten sławiał, aby się to odbywało po katolicku, tj. 
nie, jak ongi od nas żądano, „pa nakazu“ ani też dla czczej 
ceremonii ani, jak właśnie mówiłem w katedrze, dla jakichs 
ubocznych względów. 

Jeśli chodzi o panegiryki na cześć marszałka Piłsudskiego, 
to jest jeszcze jedna racja, dla której nie mogę ich dopuścić 
do domu Bożego. Chodzi właśnie o nierozbijanie społeczeń: 
stwa. Zaraz to wytłumaczę. 

P. Piłsudski nie jest głową państwa, a jest działaczem 
politycznym. Specjalne przeto uroczystości, na cześć jego 
urzączane, nie maią charakteru państwowego, są zaś nato: 
miast wyrazem pewnego programu politycznego. Naczelnik 
państwa jest też politykiem, ale jest właśnie naczelnikiem, 
i bez względu na poglądy polityczne każdego z nas, mamy 
obowiązek, płynący z tytułu praw państwowości polskiej, stać 
przy nim. Inaczej jest z każdym inaym obywatelem, branym 
jako osoba. Każdy ma swych stronników i przeciwników. Na- 
weływanie, w nieumiarkowanej czynione formie, a tembar- 
dziej jakibądź przymus do manifestowania specjałnie czułych 
względem niego afektów, budzi z konieczności psychologicznej 
reakcję n ludzi poglądów odmiennych. Opowiadanie się 
urzędowe ministrów służby Bożej za tym czy innym poiity- 
kiem w państwie jest wnoszeniem polityki do Kościoła, 
wprzęganiem Kościoła do polityki (przeciw czemu tak częste 
słyszeć się dają właśnie ze sfer rządowych protesty) i jest 
wytwarzaniem w łonie jednej rodziny Bożej dyssonansów 
i rozłamu. W dniu św. Józefa nie o Marszałku nie mówiłam 
i to jaż Was zagniewało. Cóżby było, gdybym był o nim 
mówił? Jeśli nie Wy, to inni jeszczeby się więcej gniewali. 

Widzicie chyba, dlaczego pomimo, że ja i każdy ksiądz 
możemy mieć takie czy inne zapatrywania polityczne, nie 
możemy wciągać ich do swej pracy pasterskiej. Kapiaństwo 
ustanowił Chrystus Pan nie dla partyj, ale dla całej ludzko* 
ści. Do nas jako do kapłanów Chrystusowych należy w 
sprawie polityki, tak jak we wszystkiem innem, czuwać jedy- 
nie nad tem, aby żadna z nich nie sprzeciwiała Się religji, 
aby każda liczyła się z prawem Bożem i natchnienie z ducha 
Bożego czerpała. A w tem znowu prawie mie możemy być 
krępowani ani siłą ani krytyką, bo to jest teren naszego po- 
wołania, wyznaczony nam od Boga. 

Otóż w imię tego prawo pasterskiego, ale zarazem z Berca, 
pełnego największej dla Was życzliwości, moi Synowie Uko- 
chani, chciałbym Was przestrzec, że i Wy w swojej akcji po- 
winniście być ogłędni, — a to dla dobra ogólnego. Nikt 
Wam nie powinien wmawiać, że macie być obojętni dla swego 
zwierzchnika. Kto z Was nie udanie, lecz szczerze go kocha, 
czy wielbi, ten przez to samo zasługuje na sympatję. Ale to 
nie zwalnia Was od obowiązku rozwagi i nie upoważnia do 
narzucania swego zdania innym. Niech entuzjazm wasz ma 
zawsze objawy poważne. Wszelkie gwałty są ta przedewszy- 
stkiem bezcelowe. Możecie krzykiem i grożbami zamknąć 
temu lub owemu usta na chwilę, ale nie zmusicie go do 
przyjęcia waszego zdania lub przejęcie się uczuciami waszemi, 
autorytetu Marszałka mie podniesiecie ani na jotę, a sami na- 
tazicie się na posądzenie o nieszczerość swych uczuć i słów 
albo oskarżenie o politykowanie, tak samo niewłaściwe dla 
żołnierza, jak dla księdza lub o partyjność, która wam tem- 
bardziej nie przystoi. Nie jesteście wojskiem ani partji ani 
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człowieka, sle ojczyzny, Rzplitej całej. Nie wolno wam pod 
groźbą złamania przysięgi stawać się pretorjanami. 

Nadto kult dla człowieka, władzę piastującego, objawiają- 
cy się w sposób fanatyczny, nie uznający niezależności sądów 
Innych ludzi, ośmieiający odwoływać się do przymusu w ja- 
kiejkolwiek postaci, to metoda postępowania, z którą spoty: 
kaliśmy się w latach państwowej niewoli swojej, która jednak 
jest tak obeą duchowi Polski i każdego szlachetnego narodu. 

Kłótnie przytem o to, czy kto marszałka Piłsudskiego ko- 
cha lub nie kocha, czy go nazywa wielkim, czy nie, są rze- 
czą poprostu śmieszną. Ważniejsze mamy troski przed 
sobą, wymagające jednoczenia sił ojczystych; jakże 
możłóomy się przyczyniać do nieporczumień wza- 
jemnych ma tle stosunku do jednej osoby ? 

I zastanówcie Bię! Jeden się więcej przejmuje aroczysto* 
ścią św. Józefa, tak wielkiego i drogiego patrona, inny nie. 
Czy uważalibyście za stosowne, aby o to się złośliwie kłócili. 
A cześć św. Józefa jest przecie rzeczą trochę większą I waż: 
miejszą, niż kult marsz. Piłsudskiego. Chyba, że jesteście 
bardziej „piłsudczycy*, niż chrześcijanie?.., 

Jeśli zaś jesteście, jak myślę, przedewszystkiem chrześci- 
janinami, to po chrześcijańsku patrzcie na bliżnich i po 
chrześcijańsku na swój stosunek do Marszałka. I myślcie ra- 
czej, jakie winniście mieć dla niego życzenia i w jaki sposób 
moglibyście stę do urzeczywistnienia ich przyczynić. 

Otóż życzenia wasze wówczas tylko mogą stać się sku: 
teczne, jeśli je poprzecie modlitwą, ale nie jakąś demonstra- 
cyjną, faryzeuszowską, obładną, lecz wewnętrzną i pokorną. 

Marsz. Piłsudski jest człowiekiem, na którym leży odpo* 
wiedzialność ogromna i który ma przed sobą bardzo wielkie 
trudności do pokcnania. 

Pierwszem życzeniem naszem i pierwszą modlitwą za 
niego powinno być, aby nigdy nie zapomniał, że główny 
i najważniejszy obowiązek jego jest ten sam, co każdego czło: 
wiesa? zbawtć swą duszę. Życzcie mu też 1 módlcie się, aby 
wszystko dla Boga robił, o grzechach popełnionych nie za- 
pomnła), ale za nie pokutował (a któż z nas ich nie ma?), 
i żeby nie ulegał tak łatwym w jego pozycji pokusom próżno- 
ści i zarozumiałości, które największego człowieka czynią ma- 
lym, w zarodku niszczą wszelką zasługę i tak łatwo nadają 
postepowaniu naszemu kieranek zgabny. 

Życzcie mu i proście Boga, aby trwała w nim i oczy- 
szczała się wciąż miłość prawdziwa dla Polski, aby w każdem 
swem zarządzeniu iposunięciu jej dobro rzeczywiste miał na 
celu; żeby pamiętał, iż można jej służyć tylko takismi środka- 
moi, jakie katechizm, nasz zwykły katechizm, nazywa uczciwe- 
mi i honorowemi; żeby też umiał wszystkich do pracy dla 
ojczyzny pociągnąć i jednoczyć, nia zaś przez swój charakter 
lub metodę rozbijać siły naroda. 

Zyczcia mu dalej, aby go Bóg chronił od wpływów wspól- 
nej nam wszystkim krewkości, aby w każdem słowie jego, 
pisanem czy mówionem, zwłaszcza publicznie, była roztropność 
chrześcijanina, sprawiedliwość serca wielkiego i tak mądrego 
męża stanu. Każdemu zdarzy się unieść, popełnić niewłaści* 
wość, użyć słowa nie na miejscu itp. Chodzi o to, że jedno 
wyrażenie nia obmyślane, nie zważone należycie, wychodzące 
z ust lub z pod pióra człowieka, na ktorego kraj i świat nie: 
mal cały mają zwróconą uwagę, może wnieść lub zwiększyć 
nieporządki w państwie, a ojczyznę naszą kompromitować w 
oczach obcych, czyhających na możność obryzgania jej do- 
brege imienia. 

Życzcie wreszcie i bardzo się módlcie, aby go Fan Bóg 
bronił od złych doradców i od „przyjaciół: pochleboów* iaby 
on sam nie tych uważał za przyjaciół i pożądanych współpra- 
cowników, którzy mu potakują, łecz tych, którzy są uczciwymi 
ludźmi i kraj kochają bezinteresownie. 
~ Dlaczego tego wszystkiego trzeba życzyć specjalnie marsz, 
Fiłsudskiemu i o to się modlić? 

Dlatego, że stojący ma stanowisku, jakie zajmuje, jest 
wystawiony clągle na niebezpieczeństwa przeciwne, z których 
bez szczególnej łaski Bożej cało nie wyjdzie. 

A z życzeniami i modlitwami, powyżej wyliczonemi, trzeba 
mu życzyć oczywiście światła Ducha św. i błogosławieństwa 
Bożego, aby, jak mówimy w modlitwie kościelnej, „pragnął, 
co się Bogu podoba i całą mocą wypełniał. Sąd boży bowiem 
bliski jest dia każdego, niechże mu wypadnie szczęśliwie. 
I kiedy imię Marszałka, dziś tak dla niektórych straszne, 
nikomu już imponować nie będzie, niech jednak wə wdzięcznej 
się zachowa pamięci u wszystkich. 

Oto, moi Synowie Najmilsi, sposób okazania serca praw- 
dziwie oddanego tym, których kochamy. Na takiem stano- 
wisku trwając i tak przyjaciół lub zwierzchników (w danym 
razie marszałka Piłsudskiego) cheąc uczcić i wspomóc, daleko 
więcej dlań zrobicie, niż wychwalając w nich wszystko 
wbrew słuszności i innym słowa pochwał pustych do ust 
wtłaczając, a gniewając się i obrażając na tych, którzy 
Wam wtórować nie chcą i nie mogą. (Dokończ. nastąpi.) 


Bank Gospodarstwa Krajowego na cele 
rozbudowy przeznacza 44 milj. zł. 


Według komunikatu ze sfer urzędowych plan 
akcji kredytowo-budowłanej na r. b. został juź usta- 
lony. Przewiduje się na budowle już rozpoczęte 
kwotę złotych 23.000.000, na nowe budowle — 
kwotę 21.000.000 zł. Na tej podstawie Bank Gospo- 
darstwa Krajowego, któremu przypada czynność 
rozdziału kredytów, po dokładnem zbadaniu zapo- 
trzebowania na budowle już uprzednio finansowane, 
wyznaczył odpowiednie dotacje dla oddziałów pro- 
wincjonalaych Banku na cele finansowania budowli 
już rozpoczętych. Z powyższej sumy na m. War- 
szawę przypada zł. 6.007.000. 

Przy pomocy powyższych funduszów wszystkie 
budowle rozpoczęte i uprzednio finansowane powin- 
ny być wykończone. 

Na budowle nowe, dotychczas nie finausowane, 
przyznano kwotę 20 milj. 937.000 zł, z czego 
19.000.050 zł. będzie rozdzielone bezzwłoeznie po- 
między 37 miast, zaś 1.887.600 zł. pozostaje jako 
rezerwa dla innych miast, nie objętych rozdziałem, 
gdzie okazałaby się potrzeba przyjścia z pomocą 
kredytową. 

E E E a n OTOZ ZOT a A a T 
Budowa obozu emigracyjnego w Gdyni. 

Gdynia. Po bardzo długich przygotowaniach 
przystępuje się tutaj obecnie do wznoszenia obozu 
emigracyjnego, bez posiadania którego port gdyński 
musiałby nadal być pomijany przez statki pasażerskie. 

Obóz emigracyjny wzniesiony będzie na obszarze 
13,5 hektarów przy szosie powiatowej do Wejhero- 


wa o 2 klm. od dworca gdyńskiego. Z planowanych 
18 budowli wzniesione będą trzy najkonieczniejsze: 
budynek administracyjny, mieszczący równocześnie 
jadalnię, budynek dezyniekcyjny, kąpielowy i sypial- 
nie. Koszt budowy tych trzech budynków wynosić 
ma około 2 milj. 600 tysięcy złotych. Za trzy mie- 
siące budynki mają być wykończone w stanie suro- 
wym. Nie jest wykluczone, że obóz emigracyjny 
uruchomiony będzie jeszcze w roku bieżącym. 
Równocześnie staje się aktualna sprawa budo- 
wy koniecznego w porcie obozu kwarantannowego, 
który stanie nad brzegiem morza za Oksywią. 


Podwyższenie ceń wyrobów spirtusowych. 
Warszawa. Min. skarbu wyraziło zgodę na 
propozycję Dyrekcji monopolu spirytusowego, która 
wystąpiła z wnioskiem o podwyższenie cen swych 
produktów. 
Podwyżka ta nastąpi w najbliższym czasie. 


Urzędniey będą umańtdurowańł. 

W kołach rządowych podjęto na nowo projekt 
umundarowania urzędników państwowych w pew- 
nych gałęziach administracji, gdzie urzędnik dla za- 
chowania autorytetu władzy powiniea mieć maadar. 

l tak ministerstwo skarbu pragnie umundurować 
egzekutorów i sekwestrałorów, ministerstwo spraw 
wewnętrznych urzędników starostw, a inne mini- 
sterstwa zamierzają wprowadzić umundurowanie w 
urzędach, stykających się bezpośrednio z publicz- 
nością. 

Po opracowaniu bezpośrednio wzorów i odmian 
resortowych projekt będzie omówieny z organiza- 
ejami urzędniczemi. 


NOE CENTER EOT AO ZETOR SO OE ZĘ ZAPORA RZE OZ WA AERO OCZ WEZ OO OOOO, 


Wypowiedzenie najmu 


z powodu niewłaściwego zachowania 
się lokatora 


Wedłe art. 11 liczba 2 ustawy o ochronie loka- 
torów, jedną z przyczyn wypowiedzenia najmu je: 
fakt, że lokator: a) bądź przez swe uporczywe lub 
rażące przekroczenie obowiązującego porządku do- 
mowego, b) bądź przez swoje bezwzględnie nieprzy- 
zwoite zachowanie się obrzydza współmieszkańcom 
pobyt w domu albo porządek w domu poważnie 
zakłóca. 

Z zachowaniem się lokatora stawia ustawa na 
równi zachowanie się osób, przez niego do mieszka- 
nia przyjętych, jeśli on temu postępowaniu, choć to 
było mu możliwe, zaradzić zaniedbał. 

Orzecznictwo sądowe pojmuje i stosuje dość 
szeroko tę przyczynę wypowiedzenia. 

Dla przykłada przytaczamy (wedle liczb orze- 
czeń Sądu Najw.) szereg wypadków, które przeszły 
wszystkie instancje sądowe. 

W szczególności uznano jako przyczyny, uzasa- 
dnisjące wypowiedzenie najmu: 

Trudnienie się zawodowo przez żonę lokatora 
w mieszkaniu biciem drobiu, które obrzydza pobyt 
współmieszkańcom przez zanieczyszczenie podwórza 
odpadkami (orz. HI Rw. 1638|25). Orgje, wyprawia- 
ne przez syna lokatorki, mimo upomnień (orz. III 
Rw. 301|28). Ukaranie za kradzież lub policyjne 
rewizje nocne, obrzydzające mieszkańcom pobyt w 
domu (orz. III Rw. 1244,25), Przyjmowanie przez 
lokatora u siebie osób podejrzanych i przechowy- 
wanie rzeczy z kradzieży (orz. lll. Rw. 747/36). 
Udziełanie noclegu obcym, bez policyjnego ich zgło- 
szenia (orz. lil. Rw. 89026)  Dotkliwe zniewagi 
słowne, wnoszenie doniesień do władz przeciw wła- 
ścicielowi, publiczne roztrząsanie zatargów mieszka- 
niowych przez lokatora z właścicielem domu (orz. 
lil. Rw. 2502/25). Uszkodzenie przez lokatora części 
realności, które wszystkim mieszkańcom służą do 
użytku, jak sień, podwórze itd. (orz. Ill. Rw. 1850|26). 
Używanie przez lokatora mieszkania w ten sposób, 
iż zachodzi niebezpieczeństwo znacznego uszkodze: 
nia domu, np. przez niewietrzenie i niedopalanie 
mieszkania (orz. lll. Rw. 989/27).  Skazanie najmo- 
biercy na dłuższą karę więzienia za kradzież (orz. 
Ill. Rw. 290|27). Postępowanie lokatora, które wy- 
wołuje konflikty, dopuszczenie się słownych zuiewag 
w stosunku do puszczającego w najem i jego żony 
(orz. 1 c. 1751/24). Dobijanie się do drzwi mieszka- 
nia administratora domu, wyzywanie go przytem 
obelżywemi wyrazami bitka w korytarzu, spluwanie 
przed współlokatorami (orz. Rw., 447|27), Krzyki 
i hałasy w mieszkaniu, dokuczliwe dla współlokato- 
rów (orz. lll. Rw. 2106/27), Niezastosowanie się do 
spoczynku nocnego, do trybu życia najmodawcy 
i drugiego lokatora, powracanie do domu zwyczajnie 
późnym wieczorem około 10--11 godziny i wszczy- 
nanie wtedy głośnych rozmów, krzyków, hałasów, 
zakłócających dotkliwie spoczynek mocny (orz. Il 
Rw. 1966/25). Niesharmonizowane śpiewy w wyna- 
jętym na bufet f zebrania stowarzyszeniowe lo- 
kalu, przeciągając : się po północy, wyziewy alko- 
holu, tańce wybr kowe, okrzyki, słanianie się pija- 
nych gości na s jodach i w podwórzu. 


Skon Rawity- Gawrońskiego. 

Warszawa. W Józefowie pod Otwockiem zmarł 
dnia 16 b. m. Franciszek Rawita-Gawroński, autor 
wielu powieści obyczajowych, wybitny publicysta 
oraz autor dzieł historycznych, traktujących specjal- 
nie historję stosunków polsko-ukraińskich. Urodzo- 
ny w roku 1846 pod Kijowem, żonaty był z córką 
zaakomitsgo pisarza Zygmunta Miłkowskiego. 


Hajdamacy zdemolowali znów groby 

bohaterów polskich. 

Lwów. Do Lwowa madeszła oburzająca wiado- 
mość o niesłychanym wandaliżźmie rozbestwionych 
parobków ukraińskich w Zadwórzu, którzy w nocy 
z niedzieli na poniedziałek, Korzystając z panującej 
mgły, zakradli sięna ementarzyk żołnierzy polskich, 
poległyćł w walkach w r. 1920 i zdemolowali do- 
szczętnie mogiły. Cynkowe tabliczki zerwano z krzy- 
żów i skradziono je, same zaś krzyże wyrwano 
z ziemi i połamano. 

Cmentarz zadwórzański, otaczany pietyzmem, 
jest, jak wiadomo, każdego roku w sierpniu celem 
pielgrzymek polskich, które składają na grobach 
polskiej młodzieży wieńce i kwiaty. 


Prezydent Francji odznaczył arcybiskupa 
Paryża. 
Paryż. Prezydent Doumergue wręczył arcybi- 
skupowi Paryża, kardynałowi Verdier, insygnja na- 
danego mu ostatnio krzyża Legji Honorowej. 


Furjat zranił ciężko 3 osób na ulicach 
Hamburga. 

Berlin. Na Steintorbruecke w Hamburgu, pe- 
wien osobnik, prawdopodobnie umysłowo chory, 
dobył rewolweru i rozpoczął na oślep strzelać zeń 
w przechodniów. Po wystrzeleniu naboi dobył on 
noża, którym zadawał pchnięcia każdemu, kto 
wszedł mu w drogę. Furjat zranił w ten sposób 
£ osób, z których 3 w stanie beznadziejnym prze- 
wieziomo do szpitala. Furjata aresztowano. 


roemonjach kościelnych odprowadzono Jubilata w procesji do 
plebanii, gdzie przyjmował życzenia od obywatelstwa. 
Kościół podczas Mszy św. pył przepełniony. 


Z Pomorza, 


Uruchomienie Ochronki. 


q Lidzbark. Z dniem ] maja rb. zostanie uruchomio- 
na Ochronka dla dzieci w Lidzbarku. Postanowiono za każda 
dziecko z jednej rodziny pobierać 3 zł miesięcznie, za 2 dzie: 
ci 5 zł a każde dalsze dziecko wolna jest od opłaty. Wszyscy 
obywatele miasta, zamierzający dzieci swe posyłać do Ochron- 
ki, winni natychmiast zgłosić się w godz. przedpołud. w 
Magistracie. 


Walne Zsbranie Klubu Sport. 


q Lidzbark. W ub. wtorek odbyło się w hotelu „pod 
3-ma Koronami* roczne walne zebranie Kl. Sportowego. 
Zebranie zagaił w obecności prawie wszystkich członków 
prezes p. dr. Filipowicz, którego też wybraao jednogłośnie na 
marszałka zebrania, a na sekretarkę p. H. Waleszkowską, 
Z bardzo obszernego sprawozdania poszczególnych członków 
zarządu wynikało, że klub okazał wielką żywotność. Kasa 
niestety nie wykazała większych zasobów pieniężnych. 
Utrzymanie kortu pochłonęło ogromną sumę jak na małą ilość 
członków Uatępującemu zarządowi udzielono jednogłośnie 
absolutorjam. Do nowego zarządu wybrano jednogłośnie na 
prezesa p. dr. Filipowicza, na wiceprazasa p. R. Markowskie- 


go, na sekretarkę p. H Waleszkowską, na skarbnika p. A. 
Kamińskiego, na gospodynię kortu p. G. Markowską, do 
komisji rawizyjnej pp. Delisa Lniskiego i Kaaschkego. W 


wolnych wnioskach poruszono sprawę podziała godzin dla 
członków, używających kortu. Sprawą tą zajmia się zarząd, 
Oficjalne otwarcie sezonu tennisowego nastąpić ma 27 bm. 
O ile by w tym dnia pogoda nio dopisała, otwarcie nastąpi 
tydzień później. Specjalna podziękowanie wyrażono Magi- 
atratowi, a szczególnie p. burmistrzowi Rochonowi za okazaną 
życzliwość dla klubu. Życzyóby nalażało, aby nasze władza 
miejskie raczyły wybudować i drugi kort obok już istniejące- 
go. Materjał potrzebny już dawno zwieziono. Liczne rzesze 
miłośników białago sportu nio mozą uprawiać zdrowego tago 
sportu z powodu braku drugiego kortu. Niewątpliwie miaro- 
dajne czynniki poczynią odpowiednia kroki, aby zrealizować 
ten plaa. 


Udział po w. brodniekiego w międzynarodowej 
wystawie komunikacyjno-turystycznej 
w Poznaniu. 

Brodnica. Z inicjatywy p. Starosty brodnickiego weżmie 
powiat udział w wystawie turystycznej w Poznaniu Ekspo- 
matami powiatu będą piękne obrazy artysty malarza Wojciecha 
Podlaszewskiego, przedstawiające charakterystyczne motywy 
zabytków pokrżyżackich i krajobrazów pojezierza brodniekiego, 
— fotografje artystyczne p. Osmańskiego i prof. gəchniga — 
opisy letnisk powiatu i rozkład komunikacji kolejowej i auto- 
busowej. Trzy samochody transportowe, zakupione w ostatnich 
dniach przez powiat, będą prócz tego obwoziły wycieczki 
turystów i organizacyj po pięknych zakątkach naszych lasów 
i jezior. Letniska Lidzbark i Górzno, prowadzące od 
dłuższego czasu silną reklamę, spodziewają się w roku 
bieżącym liczniejszego zjazdu letników. 


Katastrofa lotnicza pod Grudziądzem. 


Grudziądz. Dn. 17. bm. po południu na polu w Tusze 
wie, w pobliżu lotniska, wydarzyła się straszna katastrofa 
łotnicza. 


W samolocie typu „Potaz* wyruszyli na lot cwiczebny 
pilot Kłosiński i mechanix Najdrowski. — Kiedy samolot 
znajdował się na niewielkiej wysokości, lecąc w kierunku 
z Tuszewa ku miastu, prowadzący pilot usiłował skięcie 
ma lotnisko. W tym momencie na wirażu samolot wpadł w 
korkociąg, z którego ze względu na niewielką wysokość pilot 
nie mógł go już wyprowadzić. Samolot spadł na złemię, 
druzgocąc się doszczętnie.  Nadbiegli na miejsce katastrofy 
mieszkańcy okolicznych domów wydobyli z pod gruzów 
samolotu pilota, dającego jeszcze słabe oznaki życia oraz 
zwłoki mechanika Najdrowskiego. Ooie nieszczęśliwe ofiary 
katastrofy odwieziono ma lotnisko. Staa pilota Ktosińskiego, 
który doznał połamania nóg irąk, jest boznadziejay. 


Aresztowanie eleganckiego oszusta. 


Grudziądz. Od dłuższego czasu grasował na terenie 
Grudziądza elegancki miodzieniec, nazwiskiem Piotr Dvbyszko, 
przedstawiając się jako bogaty obywatel Litwy. Zawierał zna- 
jomości z kobietami z lepszych sfer towarzysttich i łudząc je 
malżeństwem, wyłudzał pieniądze. Na skutek kilka skarg 
poszkodowanych, aresztowała policja oszusta i odstawiła do 
sądu. 


Zawody sportowe i strzeleckie Polskiej 
Kat. Zw. Młodzieży. 


Grudziądz. W dniach 26 i 27 lipca rb. urządzi Kat. 
Związek Młodzieży Polskiej na diecezją Chełmińską w Gru- 
dziądzu swoje doroczne ogólno-pomorskie zawody aportowe 
i strzeleckie, celem wyelaminowania zawodników na ogólno: 
polskie zawody Zjednoczenia, które odbędę się w sierpnia 
rb, w Poznaniu. Przed zawodami w Grudziądzu każdy Okręg 
Katol. S.M.P. na Pomorzu urządzi najpóźniej do 13 lipca za- 
wody Okręgowe. W programie przewidziano gimnastykę, lekką 
atletykę, gry sportowe i strzelanie. 

Doroczne związk. żeńskie popisy sportowe odbędą się w 
r. b. w Tczewie w czasie Zielonych Świąt. 


Skazanie bandytów. 


Toruń. Przed sądem okr. w Toruniu zakończyła 
onegdaj rozprawa przeciwko dwom  bandytom: Szy- 
monowi Gończarowi z Toranła i Bolesławowi Kraińskiemu 
z Rypińca, którzy we wrześniu 1929 dokonali zbrojnego napa- 
du na mieszkanie Bolczaka w Klamrach, żądając wydania 
pieniędzy. Spioszeni przez zaalarmowanych sąsiadów, ban- 
dyci włamali się w dwa dni później do mieszkania gospoda- 
rza rolnego w tej samej miejscowości, którego, ogłuszywszy 
uderzeniem w głowę, zamknęli wraz z żoną do piwnicy, zaś 
1i-letniemu synowi przyłożyli nóż do piersi i założyli stryczek 
na szyję, żądając pod groźbą odebrania życia, wydania pienię- 
dzy. Sąd uznał oskarżonych winnymi zbrodo) rabunku z bro- 
nią w ręku i skazał? Gończara na 8 lat ciężkiego więzienia 
z pozbawianiem praw obywatelskich i dozór policyjny 
przez 10 lat oraz Kratńskiego na 5 lat ciężkiego więzienia, 
również z pozbawieniem praw obywatelskich i doaór policyjny 
przez 10 lat. Koszta opłat sądowych w kwocie 1000 zł. pono- 
szą oskarżeni. 


Poparzył wńętrzności gorącą kawą. 


Spępolno. Onegdaj wydarzył się p. Chmielowi, «oleja - 
rzówi z Sępólna przykry wypadek. Syn jego 5-letnt dostał się 
nieapostrzeżenie do kuchni do naczynia z świeżo ugotowaną 
kawą i począł pić. Poparzył sobie tak mocno usta i wnętrz- 
ności, że odatawiono go do szpitala w Więcborku, gdzie po 
2 dniach zmarł. 


się 


Tyfus brzuszny. 


Starogard. W Barłożnie, w pow. starogardzkim, panuje 
od pewnego czasu tyfus brzuszny. Dotychczas zachorowało 
tam 6 osób, w tem dwie poważnie. Władze policyjne zarzą- 
dziły odpowiednie środki zapobiegawcze. 


Echa procesu o przemyt jedwabiu. 


Starogard. Jeden z zasądzonych w procesie o przemyt 
jedwabiu przez Gdynię żyd Goldstaia został zwolniony z wię- 
zienia za kaucją 50 tys. złotych. 

Kaucję złożył podobao kupłec Ukraińczy, zawikłany we 
wspomałany proces, ale przez sąd uwolniony. 


Śmierć w katastrofie samochodowej, 


Wejcharowo. Wydarzył się ta nieszczęśliwy wypadek, 
Urzędnik magistratu Sitkowski, wracając samochodem z wy- 
cieczki, wpadł na drzewo przydrożne. Samochód uleg! zugeł 
nemu rozbiciu. Znajdujący się w samochodzie 9 letai synex 
Sttkowskiego poniósł Śmierć ma miejsca. Sam Sitkowski 
odniósł lżejsza okaleczenia. 


Z dalszych stron Polski 


Aresztowanie morderców 
Śp. Ks. Robowsklego. 


Bydgoszcz. Policja Śledcza arssztowała 15 bm., niej 
Stolca Józefa za współudział w dokonaniu morderstwa na śp. 
ks. Robowakim w Sadkach. Gdy w łączności z tem zamierzała 
policja aresztować głównego sprawcę, niejakiego Ptaka Feliksa, 
tanże, uprzedzony o aresztowaniu Stołca, uciekł i ukrywał 
się poza Bydgoszczą. Wydział Śledczy natychmiast wysłał 
telegramy pościgowe wa wszysikich kierunkach, na skutek 
których 18 bm. rano aresztowano we Wągróweu Ptaka i przy- 
transportowano do Bydgoszczy Stolec, badany do późnej nocy, 
przyznał i ujawnił, że Ptak wraz z nim dokonał morderstwa 
na Ś. p. ks. Robowskim. Dalej zeznał Stoic, że obaj wymie- 
nieni dokonali całego szeregu innych włamań na terenie miasta 
Bydgoszczy. Oprócz tego dokonali rabunku w dniu 1 stycznia 
rb. w plebanji w Sierakowicach na Pomorzu. 


Oaydńe morderstwo w Weronikach 
pod Szubinem. 


Szubin. Daia 18 bm. nad ranem wydarzyło się na po- 
dwórzu gospodarza Wutkiego straszne morderstwo. — Służba, 
wychodząc nad ranem do pracy, znalazła zwłoki Wutkiego 
Juljasza (lat 72) i małżonki jego Frydy (tat 37) z rozbitemi 
czaszkami.  Powiadomiono natychmiast policję, która rozpo. 
częła energiczne śledztwo. Stwierdzono dotychczas, że rany 
w głowie są od rzatów kamieniami. Dalej zauważono, że nie 
był to napad rabunkowy, albowiem z mieszkania nic nie zas 
brano. Dotychczas tło strasznej tragedji nia jest wyjaśnione 


Utodął, ratując synka. 


Koəroao so. Wydaczył się ta tragiczny wypadek, Miej- 
scowy kupiec Albia Kopəcki, widząc tonącego w Brdzia synka 
swego, rzucił ma się na ratunek, jsdaak, nia umiejąc pływać, 
wraz z dzieckiem utonął. Zmarły liczył 51 lat i osierocił 
5-cioro dzieci. Wypadek tan wywołał zrozamiała przygnębieaile, 


Wstrząsające samobójstwo dziecka. 


Otwock pod Warszawą. Straszny wypadek zdarzył sią 
pod Otwockiem. 

9-letni uczeń Wiadysław Zając, który otrrymał złą cenzurę, 
rzucił się pod pociąg, idący z Otwocka do Warszawy. — Nie- 
szczęśliwemu malcowi koła parowozu obcięły obie nogi i pra- 
wą rękę. Chłopczyna mimo to był przytomnysi po opatrunku 
w drodze do szpitala Przemienienia Pańskiezo na Pradze opo» 
wiedział o przyczynie swego nieszczęścia, 

Następnego dnia rano malec zmar? w szpitalu z nadmiara 
upływu krwi, 


Z malej przyczyny wielki skutek, 
Od papierosa spłonęło 67 budynków 
gospodarczych. 


Kostopole, (Wołyń). Onegdaj w godzinach wieczornych 
we wsi Japołcz w powiecie kostopolskim wybuch grożny 
pożar, który zaiszczył doszczętnie 20 domów mieszkalnych, 
31 stodół i 16 chłewów. 

W ogniu spaliło się pięć sztuk bydła i 20 owiec. Straty 
są bardzo poważne. Pożar powstał wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem przez jednego z poszkodowanych, 
Jana Bugaja, który porzucił palącego się papierosa w swej 
stodole. Od słomy zaięła się stodoła, a z miej wskutek 
wichury ogień przerzucił się szybko i na iane gospodarstwa, 
niszcząc je prawie doszczętnie, 
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Nadesłane. 


(Za ten dział Redakcja nie odpowiada). 


Zdrada tajemnicy urzędowej! 


Nowemiasto. W tutejszej żwirowni, założonej w r. 1925 
przez p. Karola Hirscha i p. inżyniera Grofe'go, pracował jako 
książkowy p. Alfons Anielak. W r. 1926 za specjalnem sta- 
ranlem śp. starosty  Bazaaowskiego przystąpiła Kasa 
Oszczędności z 1 udziałem do tego przedsiębiorstwa, a w r. 
1929 został ten udział przejęty przez Wydział Powiatowy. 
Z powodu prawie wyczerpania zapasu żwiru wystąpił z tego 
przedsiębiorstwa p. inż. Grofe, zaś p. Aaielakowi wypowiedziano 
posadę. Dnia 29. 3. rb. tenża wysłał do p. inż Grofe'go, ba- 
wiącego w Gdańsku, depeszę następującej treści: B (to zna: 
czy p. starosta Bederaki) wysłał ofertę telegraficznie treści 
nieznam.  Dosłoway odpia tej depeszy znalazł się na biurku 
p. starosty Baderakiego, który ją otrzymał podług oświądcze- 
nią swego wspólnika od Naczelnika tatejszego Urzędu 
Pocztowego, p. Kulikowskiego. Dla wyjaśnienia i zrozumienia 
dodaje się, że p. inż. Grofe otworzył nową żwirownię, uważany 
zatem być musi jako konkureacja p. starosty Baderskiego, który 
jago przewodniczący Wydziału Powiatowego ma nadzór kie 
rowniczy nad żwirownią i pewne ma korzyści z tego materjalae, 

Osobliwością jest przy tem jeszcze tłumaczenie się Na- 
czelnika Poczty, który, zainterpelowany przez zainteresowane 
osoby, dlaczego to uczynił, tłumaczył się, że i tak Starosta 
ma upoważnienie do kontrolowania i rewidowania prywat- 
nych telegrafów i listów politycznych, które nie są zapi- 
czętowane. 

Od redakcji: Powyższe umieszczamy na wyrażne 
żądanie z wielu stron, które w bliższej lub dalszej miərze w 
sprawie tej są zainteresowane — a chodzi tu — 0 rzeczy niemałej 
wagi — bo o zaufanie społeczeństwa do naszej Poczty, jako nie- 
mnie; o całą powagę dla naszych urzędów. Bo jeżeliby rzeczy= 
wiście tak być miało, że Staroście wolnoby bylo każdy list 
kontrolować Irewidować, co prawda mówiono „bolityczny”, ale 
gdzie na zewaątrz uwydatnia się jego polityczny charakter — 
to któżby jeszcze chciał poczcie powierzać jakiekolwiek 
tajemnice. W iateresie więc publicznego dobra umieszczając 
to, o co Ras usilnie proszono, mamy to gorące przekonanie, 
że odnośne wyższe władze zarzuty, w powyzszem „Nadóała- 
nem* zawarte, zbadają i dadzą uspakajające ogół wyjaśnianie, 
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Ostatnio wiadaemości. 


Minister sprawiedliwości u p. Premjera. 
Warszawa. Premjer Sławek przyjął dziś na au- 
djencji ministra sprawiedliwości Cara. 


Prymas Hlond w drodze do Kartaginy. 

Katowice. W drodze do Kartaginy na kongres 
eucharystyczny o godz. 17.20 pociągiem z Poznania 
przybył tu Prymas Hlond, oczekiwany pezez ka. bis= 
kupa Lisieckiegoi brata Prymasa Jana Hlonda i inne 
osobistości. Po przybyciu ks. Prymas złożył wizytę 
ks. biskupowi Llsieckiemu i swemu bratu. O godz. 
21 odjechał do Wiednia. 


Spłonęła fabryka. 

Białystok. W pierwsze święto przed poładniem 
spłonęła przędzalnia i tkalnia pod firmą Marhilisą, 
Gersona i Gertachewicza. Fabryka spłonęła do- 
szczętnie. Straty wynoszą około 400 tys. zł. Przy- 
czyny požara nieznane. 


Zaprzeczają co do posła Rauschera. 

Berlin. Odnośnie do wiadomości, podanej przez 
berliński „Welt am Montag“, jakoby poseł Raascher 
powołany został do Warszawy celem przeprowadze= 
nia pertraktacyj w sprawie uchwalonych podwyżek 
ceł niemieckich na zboże, półurzędowo wyjaśniają, 
2e doniesienia tego pisma polegają na dowolnej 
kombinacji. 


Stan wyjątkowy w ludjach. 


Londyn. Ostatnie wypadki w ladjach wscho- 
daich wywołały w Londynie poważne zaniepokojenie, 
tembardziei, że wicekról lndyj Lord lrwing, wykazu- 
jący dotąd ustępliwą rezerwę, od soboty zmieaił 
taktykę, ogłaszając dekret, mocą którego dopuszcezal- 
ne są nakładania Kary więzienia bez sądu. Dekret 
ten w praktyce oznacza stan oblężenia. 


Straszliwe skutki uderzenia pioruna. 


Lizboaa. Według doniesień z Macao na wyspie 
Taipa, piorun uderzył w fabrykę, wywołując wybuch, 
który pociągnął za sobą śmierć 30 osób. 
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Wykrycie morderców bankiera 
Centnerszwera. 


Warszawa. Po żmudnych poszukiwaniach policji war- 
szawskiej udało się wreszcie dnia 22 bm. ująć sprawców 
bestjalskiego mordu rabunkowego, dokonanego na osobie ban- 
kiera Centnerszwera, o którym niedawno donosiliśmy. 

Mordu dokonało 3 osobników, zaanych zbrodniarzy, noto- 
wanych w kartotekach kryminalnych.  „Szefem* bandy był 
Konstanty Pystka, następnie do zbrodniczej trójki należeli 
jeszcze młodszy brat Pystki i niejaki Stańczyk, 

Władze śledcze podejrzewały wszystkich trzech o niele- 
galny handel bronią i w ten sposób śledząc opryszków doszły 
do ich strasznej tajemnicy. 

Jak z zeznań złoczyńców wynika, zbrodnia miała prze- 
bieg następujący: wszyscy trzej od szerega tygodni obaserwo- 
wali kantor bankiera Centnerszwera. W upatrzonym momen- 
cie wszedł do kaatoru Konstanty Pystka i zażądał losów 
loteryjnych. Gdy Centnerszwer wręczął ma losy, wyjął bły- 
skąwicznie rewolwer i oddał strzał, kładąe bankiera traoem. 

Niezwłocznie przystąpiono do rabowania kasy.  Zabrano 
30 tys. zł gotówką, dolarów zaś, które również były w kasie, 
nie dostrzeżono. Po dokonaniu rabunku, bandyci waiedli w 
oczekującą na nich taksówkę i odjechali do mieszkania Stań- 
czyka, gdzie nastąpił podział łapu. Przywódca bandy wziął 
sobie 15 tys. zł, brat jego 5 tys. a Stańczyk 10 tys. zł. 
Zbrodniarzy ujęto w mieszkaniu kochanki Stańczyka Pieprza- 
kówny. Wszystkich trzech wraz z Pieprzakówną osadzono w 
więzieniu. 


Nowy rezerwat dla żabrów w lasach 
poznańskich. 


Warszawa. Mia. Rolnictwa postanowiło utworzyć w 
Poznańskiej Dyrekcj! Lasów Państw. dragi rezerwat dla żubrów. 

Pierwszy, jak wiadomo, istaieje od kilka lat w Paszczy 
Białowieskiej na terenie około 25 ha, ogrodzonym siatką. 
Rezerwat poznański utworzony będzie w najbliższym czasie 
w miejscu wskazaaem przez Dyrekcję Lasów Poznańskich. 
Do rezerwatu tego Miaisterstwo przekaże kilka żubrów, które 
obecnie znajdają się w warszawskim ogrodzie zoologicznym. 


| o CZERWO" R 
Ruch towarzystw. 


Nowemiąsto. La sekva esperantliagva leciono okazos 
mardoa la 29 de aprilo k. j. je 8 a horo vaspere an la kutima 
ajo. Oni petegas la kursanoja alveni al lecioano multe kaj 
akurate. 

Kiam okazos la monata kunveno de la Grupo de Espe- 
rantistoj, estos aliafoje ścigota. Salutas la estraro. 


Nowemiasto. Cech stolarski na Nowemiasto i okolice 
odbędzie awoje kwartalne zebranie w dniu 27 bm. o godz. 
1 po południu u p. Strehla. Przed zabraniem stawią się 
wszyścy mowi uczniowie, także i wpisanie nowych uczni. 
O liczny udział wszystkich kolegów uprasza. Zarząd. 


Grodziczne. Zebranie Kółka Roln. odbędzie się w 
niedzielę, dnia 27. bm. o godz. 11,30 w lokalu p. Stienssą 
o liczny udział uprasza się. Zarząd. 


Kolo Gospodyń Tuszewo. 


Taszewo. Zebranie w dnia 27 bm. o godz. 3 przybędzie 
prelegentka zamiejscowa. 


Uprasza się o liczne przybycie. Zarząd. 
EKOO ORZEC CZ OZ YA RS EE 


Giełda zbożowa w Poznaniu. 


Norowaaia oficjalna z dnia 19. 4, 
rlacono w złotych za 100 sgg 


Łyto 20.25—20.75 
Pazealca howa 31.00-38.00 
Jęczmień browatowy 23.00—25,50 
Owisa 19.75 —20.75 
Mąka żytnia 70 proc. 35.50 — 

Mąka pszeaaa 65 proc. 58.00 —62.00 
Otręby żytale 12.00—13,00 
Otręby pszenne 14.50-15.50 


DNC ZOZZZOZZEZCLZZA DZ ZZOZ ZOZ 
Sa rędakeję odpowiedzialny: Walenty Grawicki w Nowema mieńcię, 


Za ogłoszenia redakcja nieodpowiada, 


a a 
-Submisja. 
Magistrat ogłasza niniejszem 
submisję na wydzierżawienie łazienki 
miejskiej iłódek na jeziorze Wilewskiem. 


Oferty w zamkniętych kopertach z napisem: 
łazienki* należy składać w Magistracie 


do dnia 2 maja rb. godz. 12-tej w poł., 


w tem czasie nastąpi otwarcie ofert. Dzierżawa trwać będzie 
3 lata. Warunki przejrzeć można w Magietracie. 

Magistrat zastrzega sobie swobodny wybór jednej ztrzech 
najkorzystniejszych ofert. 


Lidzbark, dnia 18 kwietnia 1930 r. 


Magistrat. 


M. Rochon, burmistrz. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W piątek, dnia 25 kwietnia rb. o godz. 12 będę sprze= 

dawał w Kurzętnisu u. Kunz'a za gotówkę nejw. dającemu 

| maszynę krawiecką i I parę cholewek 
do wysokich butów. 


Mazanowski, kom. sądowy w Nowemmieście. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W piątek, dnia 25 4. rb. o godz. 15-tej będę sprzedawał 
w Gwiżdzinauch za gotówkę najwięcej dającemu: 
3konie wyjazdowe, 14 jałowie, 6 cielaków, młóckarnię, 
pokój męski, i bibijetekę, biurko, 2 fotele biurowe, 
2 fotele klubowe, 1 kanapę rogową i stół, pokój 
muzyczny „caliaander*, etażerkę, 4 krzesła, | Stóś 
okrągły, stolik fortepianowy, 1 stół, 3 fotele, 1 kana- 
pę, 1 stół do nut i szafę gramolonową. 

Zbiórka kupców na podwórzu majątku. 
Mazanowski, kom. sąd. w Nowemmieście. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia 26 kwietnia rb. o godz 11 przed poł. 
będę sprzedawał w Sugsjenknu za gotówkę najwięcej dającemu: 


i maneż i I wialnię. 


Zbiórka licytantów u p. Jankowskiego. 


„Submisja 


Liczba czynności: 2. K. 3476. 


Przetarg przymusowy. 


Nieruchomość położona w Straszewach i w chwili 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Straszewy, tom I karta 20 na nazwisko Adama Ołdakowe 
skiego; zamieszkałego w Warszawie, Smólna 13 lub w 
Poznaniu, nl. Kochanowskiego 17, łącznego obszaru 711 ha 
47 a 32 m., stanowiąca majątek ziemaki o czystym dochodzie, 
jako podstawy podatku gruntowego 895 Tal. 34 1|100, a podatku 
budynkowego 2493 mk., zostanie 


d. 18 czerwca 1930 o godz. 10 przed połud. 


wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 22. 


Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 23 października 1926 r. 


Lubawa, dnia 17 kwietnia 1930. 
Sąd Powiatowy. 


Do tut. rejestru spółdzielni nr. 3 wpisano: Przy spół- 
dzielni Mleczarnia Spółdzielcza w Rakowioach Spółdz. 
z ogr. odp, że Bronisław Fltzermann i Stanisław 
Kwiatkowski wystąpili z zarządu, w ich miejsce 
wybrano ks. prob. Michała Strehin z Sampławy 
i inż. Stanisława Ulasińskiego z Nowegomiasła. 

3. R. Sp. 3. 


Lubawa, dnia 9 kwietnia 1930 r. 


Sąd Powiatowy. 


Zawiadamiam niniejszem, że mój pracownik biurowy 
Samuel Bluman 


Zwyczajne Zebranie Opieki Szkolnej 
przy Progimnazjum w Lubawie 


odbędzie się w niedzielę, dnia 27 kwietnia rb. o godz. 
4 po południu w auli gimnazj. w Lubawie z następn- 
jącym porządkiem obrad: 


1. Sprawozdanie delegata z II zjazdu zrzeszeń rodzicielskich 
w Warszawie. 

2. Wykład p. dyrektora Podoby na temat: 
z domem rodzicielskim, 

8. Sprawa urządzenia klasy 7 przy tutejszem gimnazjum. 

4. Sprawa szkoły dziewcząt. 

5. Wolne wnioski, 

Z powodu ważności obrad prosimy o stawienie się pp. 
członków i sympatyków. 


Zarząd: 


Współpraca szkoły 


A. Murawski, 
prezes. 


BANK LUDOWY 


w Nowemmieście n. Drwęcą. | 


Załatwia wszelkie 
czynności bankowe 


Przyjmuje wkłady depozytowe 
i płaci za wypowiedzeniem 


Wanda Fonrobert; 
w zast. sekretarza. 


a . E OT > dziennem 6 proc. 
jest-z dniem dzisiejszym zwolniony a Za 
i nie sd prawa do aana spraw biurowych : półrocznem 10 > 
oraz odbioru pleniędzy. 
Lidzbark, dnia 18 kwietnia 1930 r. BĘ” Wkłady dolarowe "Zig 
kwartalnem 6 proc. 
Leonard Etter, zastępca procesowy. półrocznem 7 proc. 


“= : 5 

a Złoto, dolary, marki, franki 
Kupuje: i inne obce waluty. 
Pośredniczy w kupnie i sprzedaży akcyj i papierów 
wartościowych 


zastępstwo Banku Polskiego dla inka- 
sowania weksli 


do Zw. Rozliczeniowego w Poznaniu. 
TEEI PE EE NOSPR, 
Ochotn. Straż Pożar. 


Wolne posady w Policji 
Państwowej. 


Pan Komendant Główny zarządził werbunek do Policji 
Państwowej. Kandydaci odpowiadający warunkom niżej wymie: 
nionym, mogą zgłosić się najpóźniej do dnia 25. IV. 30 r. 
w przynależnych posterunkach P. P. Warunki przyjęcia są 
następujące : 


Posiada 


raj 


1. Obywatelstwo Polskie. 
2. Nieskazitelna przeszłość. 
. Wiek od 21—35 lat. 


Mazanowski, kom. sądowy w Nowemmieście. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia 26-go kwietnia rb. o godz. 16 tej będę 
sprzedawał w Nowemmieście za gotówkę najwięcej dającemu: 


400 ctr. buraków. 


Zbiórka licytantów pa podwórzu u p. Wolaków. 
Mazanowski, kom. sądowy w Nowemmieście. 


Obwieszczenie. 


Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych 
w Nowemmieście podaja do wiadomości ogólnej, iż w dn. 
29 kwietnia 1930 r. o godz. Il przed południem na 
rynku w Nowemmieście odbędzie się sprzedaż z licytacji 
niżej wymienionych ruchomości celem pokrycia zaległości 

podatkowych: 
2 radjo aparaty, 300 garnków kamiennych, 
1 skórę garbowaną i 2 maszyny do szycia. 


dnia 30 kwietnia rb. 

o godz. IO przed poł. na maj. Białobłoty: 
1 pług motorowy. 

o godz. l4 po poł w mleczarni Gronowo: 
1 masielnicę i 2 wygniatacze. 


dnia 1 maja rb. 


o godz. IO przed południem w Rybnie: 
65 kawalków myała do prania. Zbiórka licytantów 
przed lokalem p. Sternickiego Bern. 

e godz. I2 w poł. w miecz. w Rumianie: 
1 pasteryzator. x 

e godz. l4 po poł. w Rumienicy przed oberżą 
1 bieliźniarkę. 


NDUW 


8. Wzrost conajmniej 1,65 cm. 


Poszukuję od zaraz 
dziewczyny 
ponad lat 16 jako zaciąg 
na czas do 1 listopada, możliwe 

że do kuchni. 
: Pastorz, Lipowydwór. 


Bufetowy 


na własny rachunek z kaucją 
od 15 rb. potrzebny. 
Hotel pod Orłem 
Lubawa. 


Nowy wóz 
wyjazdowy „Wienerwagen* oraz 
motocyki 

1,5 P. J. tanio na sprzedaż. 
Drogomistrz, Lubawa. 


2 pokoje 
z utrzymaniem poszu- 
Kto? wskaże eksp. 


ewent. 
kuje się. 
„Drwęcy”*. 


Gospodarstwo 


14 mórg pszennej ziemi, ma- 
sywne budynki, żywy i martwy 
inwentarz, cena i wpłata podług 
ugody, natychmiast na sprzedaż 


. Odpowiednie uzdolnienie fizyczne i umysłowe. 

. Zdolność do działań prawnych. 

. Biegła znajomość języka w słowie i piśmie. 

Wykształcenie w zakresie cenajmniej 4 klas szkoły powsz. 


9. Odbyta służba w wojsku polskiem. 
10. Zobowiązanie się do 4-letniej służby w Policji Państwowej. 


Ostrzeżenie ! 
Ostrzegam przed nabyciem od 
1) p. Bernarda Kamińskiego, 
fryzjera zam. Brodnica n. Drw. 
Stary Plac szkolny nr. 2 ì 2. p. 
Rozalji z Pawłowskich Sobo- 
cińskiej, zam. w Radomnie pow. 
Lubawa, hipotek w wysokości: 
10.000 zł w złocie, względnie 
5.000 zł wizłocie, zapisanych na 
nieruchomości mistrza szew- 
skiego p. Leonarda Kamińskie- 
go w Brodnicy — Brodnica wy- 
kaz 1.673, albowiem zapisy te 
zaczepiłem po myśli $ 3 ustawy 
o zaczepieniu działań prawnych 
jako zdziałane w celu pokrzyw- 
dzenia mnie jako wierzyciela. 
Czesław Balcerowicz, 
Brodnica, Przykop 61. 


w Krzemieniewie 


urządza w nięgdzielę, 27-go 
bm. o godz. 5 tej po poł. 


zada9ę [ONECZNĄ 


na sali p. Skoniecxnego.. 
O liczny udział presi 


Zarząd. 


Stow. Młodz. Strze= 
leckiej w Radomnie 
urządza 
w sali p. Dąbrowskiego 
w niedzielę, dnia 27 bm. 
o godz. 6 wiecz. 


przedstawienie 
pod tytułem: 


LA 
m [nd 
Sw. Wojciech 
Podczas przerw występy muzy- 
czne wykonane przez funcju- 
narjuszy Straży Granicznej 
z Krotoszyn. Po przedstawieniu 
ZABAWA TANECZNA. 
na które jaknajuprzejmiej 
zaprasza ZARZĄD. 


"W ZZM 


Mam od zaraz 
na sprzedaż 

6 mórg dobrej ziemi ogrodowej, 
zapudowania masywne z ży- 
wym i martwym inwentarzem, 
nadające się dla kowala bez 
konkurencji. 

Biegalski, Nawra 

pow. lubawski. 


Skład 


z 2-ma pokojami przy ul. 
Kopernika (Rynek bydlęcy) od 
zaraz do wydzierżawienia. 


Wł. Czajkowski, 


Lubawa. 


Ostrzeżenie ! 
Ostrzegam przed nabyciem 
listu hipotecznego na 3000,— zł, 
wystawionego na nieruchomość 
Łidzbark, k. 239 od p. Józefa 
Twanowskiego z Lidzbarka, gdyż 
list hipoteczny znajduje się w 
bezprawnem posiadaniu wymie- 

nionego i należy się mnie. 
Jan Ro gowski, kołodziej, 
Lidzbark, ul. Sądowa 5. 


Przyjmuję 
bydło 
na paśnik oraz poszukuję par 
aterza samotnego na utrzy- 
maniu. Obst, Taborowizna 
poczta Karzętnik. 


I0 mórg 
dobrej ziemi ze zabudowaniem 
tanio na sprzedaż 


Z nieznanych przyczyn 

oddalił się 
z obowiązku uczeń szewski 
Albin Górzyński zatrudniony 
u p. Kasprowicza w Lubawie. 
Ktoby coś wiedział o jego po 
bycie lub kto go przetrzymywa 
niechaj natychmiast zawiadomi 
Józefa Górzyńskiego 


Do wydzierżawienia 


oberża. 
Można urządzić mleczarnię oraz 
rzeżnictwo, na które jest zapo- 
trzebowanie oraz oddaję torf 
na spółki do kopania maszyną. 
Bliższe wiadomości u 


dnia 2 maja rb. 


o godz. Íl przed poł. na rynku w Lubawie: 
25 ubrań męskich, 3 kanapy, 25 płaszczy dam- 
skich, I Jnstro, 2 worki mąki pszennej, 75 bute- 
lek konjaku, 2 walizy i 9 sztuk wideł. 


dnia 5 maja rb. 


eg. 9 przed poł. przed oberżą w Mrocznie: 
1 fortepian, 20 krzeseł, | wialnię, 1 młóckarkę, 
1 maneż i 1 konia. 


o g- I6 po poł. przed oberżą w Bratjanie: 


1 lustro, 1 szafę kuchenną. 


Dnia 6 maja rb. 

o g. 10 przed poł. przed oberżą w Chroślu: 
2 etoły i 1 kanapę. 

o godzinie II,30 na majątku Ruda: 
1 stół 

o g. 14 po poł. w Jamielniku przed oberżą: 
1 bryczkę. 


dnia 7 maja rb. 
w Szwarcenowie przed oberżą p. Barań- 
skiego: 150 kawałków mydła i jedno biurko. 


o g. 13,30 po poł. w Wonnie przed oberżą: 
2 ctr. kartolianej mączki i 1 aparat de piwa. 


o godz. I5 po poł. na majątku W. Wólka: 
950 ctr. kartofli. 


Zajęte przedmioty reflektanci 
taeji pół godziny przed sprzedażą. 


Nowamiaaste, dnia 22 kwietnia 1930 r. 


Urząd Skarbowy podatków | opłat skarb, 


mogą oglądać w dniu licy- 


L. Ostrowskiego 


Jabłoński, Rywałdzik | a i 
, w Kiełpinach. z Ludwichowa p. Rakowice. 


stacja Ostrowite. 


do wygrania 
w 2l-ej Polskiej Loterji Państwowej. 


Każdy drugi los wygrywa!!! 


Cena losów w każdej klasie: 


|osiartka 10 zł | 
| cały los 40 z | 


Losy mabywać można 
w kolekturze „DRWĘCY” 


w Nowemmieście 
oraz filjach w Lubawie i Lidzbarku. 


Piotr Wesołowski, Wielkie 
Radowiska, pow. Wąbrzeźno. 


od kużni do begna. 


Jakielski, Trzein. W S A e k i e 


Pozostawiono ! I 
w zakładzie męski ryj É 


Sieję na moich ogrodach przez 
cały rok 
truciznę. 
Władysław Zalewski, 
mistrz kowalski Radomno. 


Sieję przez cały rok 
truciznę 


który jest do odebrania od 
dłuższego czasu. 


F. Lubowiecki, zak?. fotograf. 
NOWEMIASTO 


20 zł dziennie 


2—3 godziny przyjemnej i nie- 
uciążliwej pracy domowej za- 
pewnią WP, powyższy zarobek. 
Stanowczo uczciwa propozycja. 
Wystarczy poczt. z adresem WP. 


Firma „Carbon, Gdynia. 


wykonuje po cenach 
umiarkowanych 


Drukarnia „Drwęca” 


w Nowemmieście. 


EE 


= TAPETY 


w wielkim wyborze poleca 


połówka 20 zł 


I 


Na listowne zamówienie wysyła się losy 
odwrotną pocztą, 


BOO acz k=óa= zaj GRANA _„SAÓĄ Księgarnia „D RW E c Y“. 


